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A k c j a  współzawodnictwa na nowej drodze

Reforma systemu płac
podniesie stopą życiową świata pracy

ta n ó w ie n ie  p iz m d n ic z n o  KCZZ
W a r  s z a w  a (PAP). Na posiedzeniu Centralnego K o-
itetu W spółzawodnictwa Pracy, które odbyło się w  dniu 

ton. przewodniczący K C Z Z  W itaszewski w yg łos ił prze* 
°wienie na temat współzawodnictwa pracy i  nowego sy- 

stem u  p łaC t

Wnrf • !>śmy się —  m ó w ił p rze ­
cz je ż ą c y  K C Z Z  —  w  mom en- 
fakt ■ ą̂cego sip£ historycznego 
W  1 jedn oczen ia  obu p a rtii ro -  
zUłn- c?ych. K lasa robotnicza ro -  

doniosłość tego w ydarzenia  
Sdę.^hęla się i  spotężniała fa la  

. tycznego ruchu w spółza. 
pracy. N a wezwanie  

W at ¡- ,)Zal>rze-W schód“ ode- 
s*Vek Sto ^ t k i  w iększych i m n ie j-  
s'Scv ^ ^ b id ó w  pracy, setki ty -  
*tach liorsanazowanych w  zw ią z . 

n Zawodowych robotników.
PoHic.  raz p ie rw s z y  za łog i p ra c o w - 

ZohC M orą  na 
w ,, Wiązani
% k,

s ieb ie  k o n k re tn e  
skrócen ia  te rm in u  

W d a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y j-  
^ka ^°^ePi’zen>a w a ru n k ó w  m ie_ 
< * ' ° w y c h  ro b o tn ik ó w  i  u ru -  
łfe ? 11'snia szeregu so c ja lnych  u -  
fen Prz y  zak ładach  p racy. 
iKjg k o n k re tn y  c h a ra k te r  zobo- 
0 * ań za łóg p ra co w n iczych  je s t 
kięVyrn m om en tem  i  w ie lk im  k ro  

naprzód  w  ro z w o ju  w s p ó ł-  
" 'odn ic tw a  p racy.

Rola 
zawodowych

ną^'V' itzk i zawodowe w inny sta- 
w . . na czele te j rosnącej fa li 
ttyf. **aWodnictwa pracy, stw o- 
kt,ir organizacyjne transm isje, 
lw ,Ę. Pozwolą ten ruch w  pełni 

‘ dąć i pogłębić.
błó

czas p racow n ik  o trzym u je  poważ­
ną część swego wynagrodzenia 
czy to  w  naturze, czy to  w  postaci 
s ta łych  i  n ieruchom ych ekw iw a­
lentów , powstałych w  m iarę  l ik w i­
d a c ji reglam entowanej aprow izacji.

Tak poważna część p łacy nie jest 
zależna, an i od ilości, ani od jako ­
ści w ykonanej przez pracow nika 
pracy i n ie  zm ienia się p ropo rc jo ­
na ln ie  do jego wzmożonego w y s ił­
ku.

Podwyżka wynagrodzeń

stw orzyć ob iektyw ne i su b iek tyw ­
ne w a run k i dla u tw orzen ia  szero­
k ich  dróg tem u ruchow i.

Wady dotychczasowego 
systemu płac

Nasze dotychczasowe dośw iad­
czenie wskazuje, że is tn ie jące sy­
stemy płac, obowiązujące obecnie 
na podstawie układów  zb iorow ych  
pracy, posiadają szereg cech u jem ­
nych, ham ujących wydajność i  
dyscyp linę pracy. W ady te w y n i­
k ły  na gruncie  stosowania w  p ie rw  
szym szeregu niezbędnych deputa­
tów  w  na tura liach , na gruncie  ko ­
nieczności zaopatrzenia św iata p ra ­
cy w  żywność. Stąd pow sta ły n a j­
rozmaitsze dodatk i p rzy  lik w id o w a ­
n iu  punk tów  tow arow ych, k a r t w ę­
glowych, p rzy  • zn iesieniu n ie k tó ­
rych  a rty k u łó w  spożywczych z k a r­
ty  żywnościowej.

Stan ten należy zm ienić, re fo r­
m ując istn ie jące zasady w ynagro­
dzenia i  systemy plac we wszyst­
k ich , .dz ie d z in ach  naszego ..życia, 
gospodarczego.

U trzym an ie  sta rych  tabe l płac z 
większą lub  m niejszą zachętą a- 
kordową, jako  podstawy dla o b li­
czeniu akordu lu b  p rem ii, stało się 
na obecnym etapie anachronizmem.

Z d ru g ie j s trony, jeszcze dotych-

0VKtle ko m ite ty  współzawodnic- 
w  te j c h w ili•U8n

tocb ’ 0żet,y obudować 
- ’ W kopaln iach

najlepszą 
w  fafory- 
w  innych

^ b i o r s t w a c h  ko m ite ty  w spół- 
otoczone szerokim

Pr*
-~“ i»10rs

« t t y ^ f Wa ------------  ~ ~
na ■ ’ ^ ó w n e  kom ite ty  współ' 

'cSat\f *ctwa w in n y przenieść in i-  
kppa ln i „Zabrze-W schód“  

szystk ie  zakłady pracy.

tra| 1.eri.Um czerwcowe K o m is ji Cen- 
Cgx6- ł Zw iązków  Zawodowych w 
tUcjJ C ią g ło ś c i  postaw iło  przed 
Wija i*1 zawodowym zadanie roz- 
Brą,; 10 ruchu współzawodnictwa 
dog, y ' p lenum  s tw ie rdz iło , że „n ie - 

,eczny b y ł udz ia ł zw iązków  
łi i^ ó o w y c h  w  a k c ji współzawod-

Czerwca mamy szereg

K ie runek  przyszłe j re fo rcm y płac 
będzie polegał na w łączeniu do p ła ­
cy wszelkiego rodza ju  ekw iw a len­
tu  za część wynagrodzenia o trzy ­
mywanego w  naturze czy w  postaci 
zaopatrzenia reglamentowanego. W 
ten sposób zostanie znacznie pod­
wyższona płaca podstawowa.

Niska płaca podstawowa w  sto­
sunku do całkow itego zarobku 
spraw ia ła  często, że prem ia nie  
mogła być instrum entem  p ra w id ło ­
wo ¡działającym, gdyż w yw o ływ a ła  
ona dążenie do nieuzasadnionego 
prem iowania.

Zm iana płac podstawowych przez 
ich  podwyższenie, w inna  nastąpić 
p rzy  -zawieraniu nowych układów  
zbiorow ych, w  k tó rych  uwzględni 
.się, gdzie to  jes t uzasadnione i mo­
ż liw e  w prow adzenie czystego a ko r­
du, opartego na stawce akordowej, 
lu b  jasnych i  p rostych systemów 
prem iow o-akordow yeh i  .prem io­
wych.

Obok istn ie jących  systemów płac, 
drugą poważną przeszkodą w  roz­
w oju  współzawodnictw a pracy, jest 
nieuporządkowany stan na odcinku  

t e c ł m i e z v . y ę h .
Obok rzeczyw istych osiągnięć, 

tak ich  ja k  górn ików  Pstrowskiego, 
Bógdoła, Sieleniewśkiego, C yronia  
— obok osiągnięć K ra jew sk iego  w 
budow nictw ie, Pyziak M a r ii we 
w łókn ie  itp . opartych na rzete lnym  
stosunku do pracy, na rac jona liza ­

to rsk ich  pomysłach i ulepszeniach 
p rodukcy jnych , m am y gdzie n ie­
gdzie. f ik c ję  bardzo w ysokich prze­
kroczeń, w yn ik łych  na gruncie zn i­
żonych norm .

Podwyżka
stawek akordowych

Często s łyszym y narzekania na 
b rak równego s ta rtu  w  różnych za­
kładach, albo nawet w  tym  samym 
zakładzie, polegający na stosowa­
n iu  różnych norm  w  rów nych  w a­
runkach technicznych. Cztery la ta 
w ytrw a łego  budow nictw a przem y­
słowego usunęły liczne początko-

(Ciąg dalszy na str. 2)

W  W arszaw ie  o tw arto  m iędzynarodowy zjazd lekarzy  w eterynarii, 
zo rg a n izow any przez Organizację W yżyw ien ia  i  R o lnictw a N a ro ­
dów Zjednoczonych. Uczestników Z jazdu  pow ita ł m m . D ąb-K ocio ł 

(w  środku w  pierszym  rzędzie)
Fot. Ag. U. APT

3 stacje omłotowe w każdej gminie
W a lk a  z plagą mpszjj tu tuoj. gdańskim

tsja z jaw isk, świadczących 
v,y^ nikciach zw iązków  zawodo- 

na ty in  P °lu ' Przełom je - 
KZe nie został dokonany. Trzeba

pozy-

G d a ń s k  (PA P). W  w oj. gdań­
skim  urucham ia się stacje ©młoto­
we, co n a jm n ie j po trzy  w  każdej 
gm inie. A k c ja  ta  m a na względzie  
przyspieszenie om łotów  w  zw ią ­
zku ze zbliżającą się zim ą i w ią ­
że się zarazem  ściśle z w a lk ą  z 
plagą myszy, niszczących ziarno  
niewym łóconego zboża w  ster­
tach i> stodołach.

W  stac jach  om  to to  w y  eh, k o n tro  
le  i  nadzó r mad k tó ry m i s p ra w u ją  
w o je w ó d z k ie  o ś ro d k i m aszynow e, 
skom asow ano w s z y s tk ie  lo k o m o - 
b ile , m o to ry  sp a lin o w e  i  e le k try c z  
ne ośrodków , m a ją tk ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  i  m aszyny p ry w a tn y c h  w ła ­
śc ic ie li.

D o  a k c ji p ie rw s z y  p rz y s tą p ił po ­
w ia t  sz tu m sk i, k tó ry  w  d n iu  11

Posiedzenie Komisji G łów nej dla Spraw  K ultury

O właściwy podział
¡ » r a c y

bm . p o d ją ł p race w  12 s tac jach  o - 
m to tu  o b s łu g iw a n ych  p rzez m o to ­
r y  spa linow e  i w  15 o b s łu g iw a ­
n y c h  p rzez m o to ry  o napędzie  e- 
le k try c z n y m .

W  d n iu  12 tam. ru s z y ły  dalsze 
stac je , w  lic zb ie  56. Z  te re n u  n a d ­
chodzą sta le  do U rzę du  W o jew ódz 
k ie g o  m e ld u n k i o ruszen iu  n o w ych  
s ta c ji » m ło to w y c h  w  po w ia ta ch , 
s-kie o trz y m a ło  z  M in is te rs tw a  R o i

N a w a lk ę  z  m yszam i w o j.  g d a ń - 
n ic tw a  i  R. R. subw enc ję  w  w yso ­
kośc i 5.100.000 z ł. na  zakup  i ro z ­
p row adzen ie  tru te k .

D O  C ZA S U  P A N O W IE . D O  C Z A S U

)/ r
1! V

\
U

H -

w Panie Strupko, w czoraj dowiedziałem  się przykrych  rzeczy 
'w ‘ą*ku  z pańską przeszłością, wobec czego.. .

T<> się św ietnie składa, panie k ie ro w niku , bo ja  wczoraj 
« W a łe m  pańskie sprawozdanie d la centra li i s tw ierdziłem , że.. 

~~ Ładną pogodę m am y dzisiaj, prawda panie Strupko?. . .
i» w id o n  M ik la s z e w s k i

Polsko-czechssłowackie 
rozmowy gospodarcze

PR A G A. W s to licy  Czechosłowa­
c ji toczą się obrady polsko-czecho­
s łow ackie j podkom is ji w spółpracy 
gospodarczej w  dziedzin ie przem y­
słu spożywczego, w  k tó rych  b io rą  
udzia ł m iędzy in n ym i ze strony p o l­
skie j ------ w icem in is te r przem ysłu
i  hand lu  inż. R um iński, delegat po l­
skiego przem ysłu spożywczego inż. 
Sto larzewski, a taché- handlow y 
Am basador RP. w  Pradze W ittek .

— W  »..7 s K '!;y  n- 'P A P ) - D n ia  12 
bm. odbyło się w Prezydium  R a ­
dy M in is trów  pod przew odnic­
tw em  premiera. J. Cyrankiew icza  
inauguracyfhe posiedzenie K o m i­
s ji G łów nej dla Spraw  K u ltu ry , 
p o w o ła n e j u ch w a łą  R a d y  M in i­
s trów .

K om isja ta  —  zaznaczył p re ­
m ie r  —  reprezentująca resorty  
kulturalno-ośw iatow e oraz wszy­
stkie organizacje społeczne, ma 
być ciałem  roboczym, bynajm niej 
nie zastępującym  ja k ąk o lw iek  z 
istniejących organizacji. K om isja  
m a prace tych organizacji koor­
dynować i  podporządkowywać  
wspólnej państw ow ej koncepcji 
prac kulturalno-ośw iatow ych .

Zadaniem  K om is ji G łów nej jest 
poza tym  celowe rozprowadzanie  
funduszów na pracę ku ltura lno- 
oświatową.

U chw a ły  K o m is ji G łów nej w  za­
kresie prac ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  
będą obowiązywać w szystkie  orga­
n izacje społeczne.

Po przem ów ieniu p rem iera  w y ­
brano na jego w niosek do prezy­
d ium  K o m is ji E. Ochaba i S. Igna- 
ra, jako  w iceprzew odniczących o - 
raz J. Borejszę, jako  sekretarza ge­
neralnego.

Z ko le i Bolesław Gebert, sekre­
ta rz K C Z Z  w yg ło s ił re fe ra t o zada­
n iach K o m is ji G łów nej dla Spraw  
K u ltu ry .

Sprawa podniesienia ogólnego po 
ziom u ku ltu ra lnego  człowieka p ra ­
cy i  w yzw olen ia  jego psych ik i z 
obciążających w id m  przeszłości — 
m ów ił ob. G ebert — wym aga sko­
ordynow ania  w y s iłk u  czynnika spo 
łęoznego i  państwowego, wym aga 
zm obilizow ania  i  skoordynowania 
w  ska li ogólnonarodowej wszyst­

k ic h  naszych' ^ąsóiySie -iy dziedzin ie 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e j. K a d ry  na­
sze na odcinku ku ltu ra lno -ośw ia to ­
w ym  są bardzo szczupłe, a m no­
gość o rgan izacji rozprasza s iły .

B ra k  ko o rdynac ji i  w yraźne j l in i i  
rozdzielczych powoduje pow tarza­
nie tych  samych fu n k c ji k u ltu ra l­
no-ośw ia tow ych przez szereg orga­
n izac ji, co z ko le i p row adzi do prze 
rostów  adm in is tracy jnych , m arno­
traw ien ia  s ił ludzk ich  i  karygodne­
go trw on ien ia  grosza państwowego.

Zadaniem K o m is ji będzie, do­
konanie podzia łu pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej w /g  określonych specja 
liz a c ji i  pow ierzenie k ie row n ic tw a  
na każdym  odcinku specja lizacyj­
nym  spraw nym  i  sto jącym  na odpo 
w iedn im  poziom ie w ydzia łom  k u l­
tu ra lno-ośw ia tow ym  masowych o r­
ganizacji.

D la  przeprowadzenia tego zada­
n ia  należy skończyć z „om nibuso­
w ym "

no-oświatoYcego , | . przystąpić do spe 
c ja lizae ji w  pracy ku ltu ra lnó -ośw ia  
tow e j w  zakresie zagadnień: 1) Czy­
te ln ic tw a  i  słowa drukowanego ; 2) 
artystyczno - w idow iskow ych  i  3) 
uczelnianych. Szkolenie p racow n i­
ków  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  w inno  
odbywać się w  tych  trzech k ie ru n ­
kach osobno.

Po referacie ob. Geberta rozw inę  
ła  się dyskusja.

typem  pracow n ika  k u ltu ra U  i lecznej.

Gen. M. Wągrowski
— szefem Zarządy Palit.-Wych. WP.

W a r s z a w a  (PA P). Rozka­
zem M in is tra  Obrony Narodow ej, 
gen. bryg, M ieczysław  W ągrow ­
s k i został m ianow any Szefem  
G łów nym  Zarządu Polityczno- 
W ychowawczego W ojska Polskie  
go na miejsce gen. bryg. E, K asz­
ki, k tó ry  odszedł do pracy spo-

Podpisanie układu handlowego
pomiędzy Polską a Belgią i Luksemburgiem

mÆmÏC R Ç C Î I
to stanow isko w  Ham burgu.

Po prostu czuje  się w H am burgu
•  Z SCHACHTEM , b. dyrekto rem  

B anku Rzeszy dzie ją się obecnie j
istne „operacje  bankowe“ : prze le- j dobrze. jak>u siebie w  d o m u .. .  
w y, odp ływ y itp . „c le a r in g i“ . M in i-1  ^  Z N A N Y  JEST N A  C A ŁY
sterstw o denacyfikac ji W irtem be r- j g w j A T  s łynny in s ty tu t G allupa w  
g ii,-Badenii un iew ażn iło  w y ro k  unie : stanach zjednoczonych, za jm ujący 
w in n ia ją cy  Sehata. | sję gadaniem o p in ii pub liczne j. N ie

W krótce potem jednak szef Pol1“  | zawsze jednak „przepow iednie “  d r 
c ji w  Dueneburgu oświadczył, ze j GalluDaj opa rte na uzyskanych da­
n ie  może wydać rozkazu aresztowa , h sprawdzają się. 
n ia  Schachta, gdyż ustawy dolno- ’

W a r s z a w a .  (P A P ). W  B ru k ­
seli została zaw arta  um owa h an ­
d low a m iędzy Polską a un ią  go­
spodarczą belgijsko - luksem bur­
ską. Ze s tro n y  p o ls k ie j um o w ę  
p o d p is a li: m in is te r  p e łnom ocny  
R. P. w  B ru k s e li,  K ra je w s k i oraz 
p rze w o d n iczą cy  p o ls k ie j de lega­
c ji,  m in is te r  pe łnom ocny , Rosę, 
zaś ze s tro n y  b e lg ijs k ie j m in i­
s te r pe łno m o cn y , G erard .

N o w a  u m o w a  ja k  i l is ty  do n ie j 
za łączone p rz e w id u ją  e k s p o rt z 
P o ls k i n a s tęp u ją cych  a r ty k u łó w : 
w ę g la , zboża, z ie m n ia kó w , ja j  i  
in n y c h  p ro d u M ó w  żyw n o śc io ­
w ych , następn ie  d rzew a , c u k ru .

a r ty k u łó w  chem icznych , tk a ń :; 
b a w e łn ia n y c h , p o rc e la n y  i  w y rę ­
b ó w  p rze m y s łu  ludow ego.

W a rtość  e ksp o rtu  p o lsk iego  do 
B e lg ii w y n ie s ie  o ko ło  1.200 m il.  
f ra n k ó w  b e lg ijs k ic h  (ok. 27,5 m ii.  
d o la ró w ). T o w a ry  dostarczone 
w  zam ian  z B e lg ii o b e jm u ją : do­
b ra  in w e s ty c y jn e  (m aszyny) su­
row ce  p rze m ys ło w e , ja k  kauczuk , 
cyna , m iedź, w e łn a , len , k o b a lt, 
su row ce  fa rm a ce u tyczn e , w y ro b y  
p rze m ys ło w e , ch e m ik a lia , to m a - 
syna, p ro d u k ty  fa rm aceu tyczne .

U m o w a  zosta ła  za w a rta  na c 
k res do .31 g ru d n ia  1949 r.

saksońskie „n ie  up ra w n ia ją “  go do 
takiego k roku . Pozostałe władze 
m ie jscowe rów nież uważają, że są 
niekom petentne.

Kom isarz z m in is te rs tw a  denacy­
f ik a c ji w  W irte m b e rg ii-B a de n ii kie 
ru jący  w  b ry ty js k ie j s tre fie  ty m i 
sprawam i dowodzi z ko le i, że i je ­
go w p ływ y  n ie  sięgają tak  daleko 
(tj. ze s tre fy  b ry ty js k ie j do am ery­
kańskie j).

N atom iast gdy chodzi o szybkie  
zdenącyfikow anie dawnych p a rty j-  
n ików  h itle row sk ich , k tó rzy  są ko- , 
muś na zachodzie potrzebni, to od ; 
razu wszystko gra, wszystkie w la - ; 
dze są kompetentne, słowem, wszyst 
ko idzie spraw nie  ja k  po maśle.

•  N A  TER EN IE  A N G LO S A ­
S K IC H  s tre f N iem iec rozpoczął 
działalność hiszpański konsu la t ge­
nera lny.

K onsu l w y ra z ił na pow itan e va- 
dość z powodu miajiow-aiii-a na

O statnio .ins ty tu t G allupa przew i 
dyw ał, że prezydentem  Stanów Z jed 
noczonych zostanie Dewey. Tymcza 
sem w ybrano ponow nie Trum ana.

Jak w idać in s ty tu t G allupa tym  
razem  się za g a llu p ow a ł. . .

•  JA P O Ń S K A  R ZĄ D O W A  agen­
cja in fo rm acy jna  podała do w iado­
mości, iż p ro ku ra tu ra  generalna za 
interesowała się b liże j pewną w y ­
soko postaw ioną osobistością gabi­
netow ą za „nieregularnoŚ£i“  f in a n ­
sowe.

Chodzi o m in is tra  bez tek i, Sue- 
h iro  N ishio, k tó ry  zdefraudow ał su 
mę pół m iliona  jenów  przeznaczo­
nych  na inw estycje. Agencja poda­
je, że m in is te r o trzym a ł dym isję .

Zachodzi pytanie, czy m in is tra  
bez te k i rządow ej puszczono do do­
m u z łupem  w  tece w  przekonaniu, 
że dym is ja  jest juz  dostateczną 
ku
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Reforma systemu plac
( n m k o ń c r u n i m  s i r o n t j  1 )

w * niedociągnięcie organizacyjne, | N ie w olno zamieniać współza- 
ifitn ie jące  w  fabrykach. Podwyż- \ w odnictw a pracy w  buche lte ry jne  
szenie stawek akordowych pozwoli j re jestrow an ie  osiągniętych w yn i-  
na niezbędną zmianę norm , n ie ; ków. W arunkiem  wapóizawodnic- 
pow odując obniżenia zarobków  p ro  i tw a jest św iadom y udzia ł rob o tn i- 
cowniczych, a odw rotn ie  um ożliw i j kó w  w  tym  ruchu, jest in d yw id u a l-
ićh  dalszy 
w zrost.

i systematyczny stały

Na tym  polega istotna różnica 
pom iędzy kap ita lis tyczną, rac jona­
lizacją , kap ita lis tycznym  w yzy­
skiem , a racjona lizacją , wzrostem 
w yda jności i  postępem technicznym  
w  gospodarce uspołecznionej.

W Polsce Ludow ej postęp tech­
n iczny, podwyższenie wydajności, 
dostosowanie norm  do nowych wa­
runków  technicznych — idzie ró w ­
noleg le  z wzrostem  płac ro b o tn i­
czych i ich udziałem  w rosnącym 
dochodzie społecznym.

Usuwanie dysproporcji
Nie ulega w ątp liw ości, że d o jrza ­

ły  ju ż  w a runk i, aby nie lik w id u ją c  
jeszcze ca łkow icie  dysp roporc ji, 
is to tn ie  złagodzić je  i  stw orzyć 
system plac, da lek i jeszcze w p raw ­
dzie od doskonałości, a le n ie w ą tp li­
w ie  znacznie lepszy od obecnego.

W ysuwając postulat tak ie j re fo r­
my, uzależniam y go od szeregu 
ważkich czynn ików  ekonomicznych, 
kszta łtowanych przaz Rząd i d la te ­
go rzeczą Rządu w  porozum ieniu z 
K om is ją  C entra lną Zw. Zaw. bę­
dzie w ybran ie  momentu, k iedy re­
fo rm a ta  będzie mogła być sku­
tecznie przeprowadzona.

Przygotow anie zasad nowych u - 
k ładów  zb iorow ych jest na obec­
nym  etapie czołowym zadaniem ru ­
chu  zawodowego.

Praca ta  n ie  może być w ykony­
wana w  oderw aniu  od szerokich 
mas robotn iczych i w inna opierać 
się na nabytym  doświadczeniu nie 
ty lk o  ®wiązkqw zawodowych, nie 
ty lk o  a d m in is tra c ji gospodarczej, 
a le także w  dużym  stopniu  i rad 
zakładowych.

Nowe uk łady zb iorow e w inny  
być spopularyzowane wśród ogółu 
p racow ników .

ne lu b  zespołowe zobowiązanie do 
w ykonania tych, a lbo innych  za- 

j dań. W ruchu współzawodnictw a 
j pracy chodzi o to, aby naw et w  
| na jlep ie j p racu jącym  zakładzie po­

budzić in ic ja ty w ę  załogi do w a lk i
0 lepsze w yn ik i.

P ierw szym  i na jw ażn ie jszym  m ie r 
I n ik iem  prądy, oddziałów zw iązków 
| zawodowych, rad zakładowych, ko - 
! m ite tów  współzawodnictw a jest 
| ilość i jakość narad fabrycznych, 

kon tro la  w ykonania  ich uchwał, 
ilość a k tyw n ie  biorących udzia ł 
pracow ników , p rzy usta laniu  form
1 zasad, zobowiązań i ko n tro lo w a ­
nia w yn ikó w  współzawodnictw a 
pracy.

Należy systematycznie kon tro lo ­
wać pracę g łównych kom ite tów  
współzawodnictwa pracy, w ysłuch i 
wać ich  sprawozdań, podejmować 
uchw a ły i realizować je, gw aran­
tu jąc p ra w id łow y  rozw ój współza­
w odnictwa.

W łączenie dobrze przygotowane­
go m łodzieżowego ruchu współza­
w odnictw a w  ogólne ram y o rgan i- i wodnictwa pracy 
zacyjne odb ije  się korzystn ie  na Przodownikam i. 
dalszym rozw oju  ruchu współza­
wodnictwa pracy.

współzawodnictw a p racy amusz® f sk ie j i  w za jem nej pomocy w  ruchu  
czynn ik i adm in is tracy jne  do ba r- j współzawodnictwa. 
dziej szybkiego, praw id łow ego i ! „  ., , ,, . . ,
wszechstronnego planowania, '  1 ,K o m lte tr  w spółzaw odnictw a po­

w in n y  organizować pomoc dla od- 
Prany zakładowe n ie  są często, dzia łów  i brygad pozostających w  

rozbijane na poszczególne oddziały ty le , pomoc dla całych zakładów 
a jest to  przecież w arunk iem  p ra - obniżających w v n ik i danej gałęzi 
w idłowegod p lanow ania  i wciągnie przem ysłu. B y łoby  wskazane też 
cia mas robotn iczych do w a lk i o 
plan. >

Chorzowskie i Rybnickie Zjednoczenie M -
wykonają przedterminowo pian roe^y

Poniedziałek, 15 listopada

U ja w n ia ją  się też b łędy w  p lano­
w aniu pomniejszające w ys iłe k  w  
walce o plan, względnie niezasłu- 
żenie wysuwające na czoło w spół­
zawodniczących zakłady o wskaź­
n ikach planowych zbyt n iskich. 
G łówne ko m ite ty  współzawodnictwa 
w  porozum ieniu z adm in is trac ji 
gospodarczą i zainteresowanym i re ­
sortam i w in n y  te b rak i szybko u- 
suwać.

Sami współzawodniczący na jle ­
p ie j po tra fią  rozpracować k o n k re t­
ne k ry te r ia  i m etody po rów nyw a­
nia w yn ikó w  indyw idua lnych, ze­
społowych i zakładowych.

Wymiana doświadczeń
Na czołowe miejsce wysuw a się 

sprawa w ym iany doświadczeń p rzo­
dujących p racow ników , rozpo­
wszechniania ich  m etod pracy, pro-, 
pagandy i popu la ryzac ji współza 

oraz opieki nad

przenoszenie na pew ien czas przo­
dujących brygad do zakładów pozo­
stających w  ty le .

Prawidłowe
planowanie

w
dużą

praktyce współzawodnictwa 
ro lę  odgrywa p raw id łow e i

wszechstronne planowanie. Rozwój

Inżyn ie row ie  i technicy w in n i po­
móc przodow nikom  pracy, uogól­
nić ich osiągnięcia i przenieść je  
na teren całego zakładu, a nawet ca­
łe j gałęzi przem ysłu.

Obok zagadnień rozpowszechnia­
nia doświadczeń i m etod pracy 
przodow n ików  na czoło wysuwa się 
zagadnienie solidarności k o le i '  ń -

Znaczne nadwyżki hutnictwa
w październiku

K a t o w i c e .  (P A P ), Zakłady  
hutn ic tw a żelaznego podległe 
Centralnem u Zarządow i P rzem y­
słu Hutniczego, osiągnęły w  paź­
dziern iku  br. znaczne nadw yżki

0 nowy przejrzysty system płac
Dotychczas is tn ie jący system płac pracow n ików  da leki jest od tego, 

by  można go było nazwać prostym , rac jona lnym  systemem. Część płacy 
W gotówce, część i to  nie. bagatelną w  naturze (stołówka, węgiel, karta  
odzieżowa itp.), część wreszcie w  postaci dodatków  pieniężnych pozo­
sta łych p rzy  lik w id a c ji n ie k tó rych  pozyc ji k a rty  żywnościowej (cukier, 
chleb i inne).

R obotn ik  czy p racow n ik  um ysłow y nie może mieć p rzy tym  zaw i- 
k łanym  systemie płac jasnego obrazu swoich zarobków. A lbo  powiada, 
że w łaśc iw ie  nie w ie, ile  zarabia, albo też skłonny jest trak tow ać jako 
swój zarobek ty lk o  część gotówkową, m ało ceniąc czy n ie  doceniając 
w sze lk ich  dodatków  w  naturze.

Są jeszcze inne  u jem ne strony obecnego systemu płac. N ie  jest w ięc 
dobre, że część wynagrodzenia o trzym yw ana w  naturze jest niezależna 
an i od ilośc i ani od jakości w ykonyw ane j pracy. W  rezu ltacie  w ięc trac i 
na tym  ten, k to  pracu je  w  godzinach nadliczbowych, a up rzyw ile jow an y  
jest p racow n ik  czy robo tn ik , k tó ry  pracu je  n ie regu la rn ie , bo i tak te 
same dodatk i o trzym uje . Poważnym  m inusem  jest rów nież to, że znamy 
fa k ty  nieuzasadnionego a w ięc w łaściwego up rzyw ile jow an ia  p ra co w n i­
ków  przem ysłu lekkiego, np. skórzanego, k tó ry  p łaci dodatkowo tow a­
rem  przez siebie w yprodukow anym , gdy tymczasem rob o tn ik  od „C e­
gielskiego“  czy z gazowni n ie  może oczywiście o trzym ać . ,. części pa ro ­
wozu albo gazii.

I  K om is ja  C entra lna Zw iązków  Zawodowych i rząd zdają sobie 
sprawę z wad i z łych  sku tków  tych  wad, k tó re  w yże j w ym ien iliśm y.

System wynagrodzenia m ieszany w  gotówce i  w  naturze .powstał z 
konieczności w  w arunkach powojennych, k iedy dodatki w  postaci sto­
łó w k i, węgla, k a rt żywnościowych i odzieżowych b y ły  zabezpieczeniem 
człów ieka pracującego przed n a jd o tk liw szym i brakam i i zapew nia ły mu 
m in im u m  egzystencji. W p ierw szych la tach po w o jn ie  państwo ludowe 
n ie  mogło stosować innego systemu, choć dobrze sobie zdawało sprawę 
z jego wadliw ości.

Teraz, o czym in fo rm u je m y  w  n in ie jszym  numerze, zw iązk i zawodo­
w e  w ystępu ją  z doniosłą in ic ja ty w ą  re fo rm y  zasad wynagrodzenia i sy­
stemu płac. W trosce o św ia t pracu jących i w  przekonaniu, że ju ż  sprawa 
do jrza ła  do zm iany, K C Z Z  in ic ju ją  re fo rm ę o ta k im  k ie run ku :

W łączenie do p łacy wszelkiego rodza ju  ekw iw a len tu  (w yrów nania) za 
dotychczasowe wynagrodzenie w  naturze, k tó re  zostałoby zniesione (sto­
łów ka, ka rta  odzieżowa itd.). W ten sposób, ja k  stw ierdza poseł W ita - 
szftwski, będzie znacznie podwyższona płaca podstawowa.

A le  n ie  ty lk o  to. Proponowana przez K C Z Z  re fo rm a  usunie te u jem ­
ne s trony  obecnego systemu płac, o k tó rych  m ów iliśm y we wstępnych 
uwagach. W prow adzi przede w szystk im  jasność i  przejrzystość, uprości 
i  ulepszy systemy akordow o-prem iow e i prem iowe.

N ie  będąc rew o lu cy jn ym  skokiem, nie usuwając od razu wszystkich 
rozpiętości, p ro jektow ana przez zw iązk i zawodowe re fo rm a  może się 
stać punktem  w yjśc ia  do pełnego uporządkowania płac. Je j rea lizacja  
będzie punktem  poważnym, krok iem  naprzód.

Fakt, że przeprowadzenie tak  is to tne j re fo rm y  jes t już  dzis ia j m oż li­
we, ma głęboką w ym ow ę po lityczną. Stać nas już  dzis ia j — ledw ie  w  
trz y  lata po n iszczycie lskie j w o jn ie  — na usunięcie je j sku tków  rów nież 
w  dziedzin ie płac. A  stać nas dlatego, że stab ilizac ja  i p lanow y rozw ój 
procesów gospodarczych w  Polsce Ludow ej idz ie  dużym i k roka m i na- 
pród. Gdy m arsha llow skie  k ra je  zgodnie zagłębiają się w  coraz w ię k ­
szym zamęcie, gdy w  państwach kap ita lis tycznych  nie ty lk o  nie w idać 
w ydobyw ania  się z powojennego chaosu, lecz cofanie się, Polska n ie ­
p rzerw anie  pnie się ku górze. D la  każdego obiektywnego obserwatora 
życia polskiego widoczne są z jaw iska, k tó re  o tym  świadczą.

N ie  p rzym yka jąc  oczu na p rze jściow e trudności, z jaw ia jące się w  
n iek tó rych  dziedzinach (np. na ry n k u  m ięsnym ), s tw ierdzam y, że są to 
rzeczy drugorzędne dla całości obrazu. A  obraz ten ukazuje nam dalszy 
postęp w  panow aniu nad rynk iem  p ien iężnym  i tow arow ym , dalsze 
osiągnięcie n o rm a lizac ji życia gospodarczego.

Św iadczy o tym  — że w ym ie n im y  p rzyk ładow o — pom yślny przebieg 
tak ważnej a tru d n e j operacji ja k  zniesienie ka rte k  na chleb, os iąg rię r 
cle, o k tó ry m  ani się nawet m arzy w  państwach zachodnich Europy! 
Św iadczy o tym  p lanow y przebieg akc ji s iewnej, m im o w sze lk ich  w y ­
s iłków  w rogów  na-zego us tro ju . Św iadczy rea lizac ja  Funduszu Oszczęd­
ności R o ln ic tw a, przekraczająca p rzew idyw ane w y n ik i.

Na tym  tle. w  tych w arunkach  jest m ożliw e i rea lne przeprowadzenie 
re fo rm y  systemu płac, p rzyw raca jące j ich norm alną, zdrową struk tu rę , 
a naw et podwyższającej płace m ilio n ó w . lud z i pracujących.

produkcyjne ponad wytwórczość  
przew idzianą planem  państw o­
w ym .

W ykonanie planu w  poszczegól 
nych działach m ateriałow ych  
przedstaw iają  się następująco: 
koks —  110,4 proc, planu, surów ­
ka —  112,6 proc., stal surowa —  
105,9 proc. oraz w yroby w alco­
wane łącznie z ru ra m i bez szwu 
—  108,2 proc. planu.

W y n ik i osiągnięte w  paździer­
n iku b. r. świadczą o poważnym  
wzroście produkcji hutn ic tw a że­
laznego w  roku bieżącym. W  sto­
sunku do października roku u -  
biegłego wytwórczość "podniosła 
się, jeśli chodzi o surówkę o 29,8 
proc., wytwórczość stali —  o 19,5 
proc. i w yrobów  w alcow anych —  
o 16,8 proc.

Studenci
na rzecz strajkujących

W A R S ZA W A  (obsł. w ł.). Polski 
Zw iązek L ite ra tó w  przekazał 35.000 
zł. na pomoc dla s tra jku ją cych  gór­
n ików  we F ranc ji.

We wszystkich m iastach u n iw e r­
syteckich P o lsk i studenci przepro­
wadzają z b ió rk i na rzecz s tra jk u ją ­
cych we F ra n c ji. Dotychczas zebra­
no ok. 180.000 zł. W a kc ji te j p rzo­
du ją  studenci z G liw ic .

Zaszczytna rola 
przodowników

Ze wszystkiego co w yżej pow ie- 
tziano w yn ika , że przodow n ik pracy  
oinien być nie gwiazdorem ale przo 

dującym  w  zespole w spółzawodni- 
, czącym, podciągając ten zespół i  ca- 
i ly  ko lek tyw  do wyższych osiągnięć. 
j U stalenie zasad d ys tryb u c ji fu n - 
I duszów przeznaczonych na pop iera­
nie ruchu  współzawodnictw a, fo rm  
prem iow ania , w ydzie lan ia  sum prze­
znaczonych na te cele, należy do 
zadań kom ite tów  współzawodnic­
twa.

O dbywam y dzis ia j p ierwsze kon ­
s ty tucy jne  posiedzenie Centralnego 
K o m ite tu  W spółzawodnictwa P ra ­
cy.

K o m ite t ten w in ien  się stać ży­
w ym  organem koordynu jącym , k o ­
ru jącym  i kon tro lu ją cym  ruch 
w spółzawodnictw a pracy w  skali 
k ra jow e j. Aparatem  jego jest apa­
ra t całego ruchu zawodowego. P ra ­
ca jego w inna  opierać się na dzie­
siątkach tysięcy a k tyw is tów  tego 
nowego ruchu.

K on tro la  w ykonania  w łasnych u- 
chwał i uchw ał ins ta n c ji ruchu za­
wodowego, kon tro la  w ykonania  za­
m ierzeń i zobowiązań dołowych og­
n iw  organ izacyjnych aparatów 
współzawodnictw a, w  połączeniu z 
ja k  na jw iększym  uaktyw n ien iem  
szerokich rzesz pracowniczych, po­
zw o li na w ykonaie  zadań stojących 
przed nami.

C h o m ó w .  W  zw iązku % ape­
lem  kop. „Zabrze - Wschód" i w  
celu uczczenia historycznego a k ­
tu zjednoczenia obu p artii robot­
niczych w  Polsce, pracownicy  
wszystkich kopalni Chorzowskie­
go Zjednoczenia Przem ysłu W ę ­
glowego zobowiązali się wykonać  
plan państw ow y na rok bieżący 
do dnia 15 grudnia 1948 r.

P ie rw sze  m e ld u n k i o w y k o n a ­
n iu  p la n u  p rzez poszczególne k o ­
p a ln ie  ju ż  nadeszły :

1. K o p a ln ia  „M a ty ld a “  w y k o ­
n a ła  p la n  w  d n iu  8 lis to p a d a  b r „  
d o trz y m u ją c  w  te n  sposób o b ie t­
n ic y  uczczenia w y k o n a n ie m  p la ­
n u  I I  K o n g resu  Z w ią z k u  Z a w o ­
dow ego G ó rn ik ó w .

2. K o p a ln ia  „Ś lą s k “ , ja k o  d ru ­
ga z k o le i w  C h o rzo w sk im  Z je d ­
noczen iu  P. W., w y k o n a ła  roczny  
p la n  p a ń s tw o w y  w  d n iu  11 lis to ­
pada b r. o godz in ie  10, p rz y rz e ­
k a ją c  ponad to  do końca  b ieżące­
go ro k u  w yd o b yć  dod a tko w o  
105.000 ton  w ęgla .

Milion m tkanin
poncrtf jtplan

K łodzko  (K). Podczas tegorocz­
nych uroczystości p ierw szom ajo­
wych. załoga Państwowych Zak ła ­
dów Przem ysłu Bawełnianego w 
Krosnow icach zobowiązała się w y ­
konać plan na r. 1948 do dn ia  10 l i ­
stopada br. W dn iu  9 bm, o godz. 22 
plan został w ykonany.

W dn iu  następnym wszyscy p ra ­
cow nicy obchodzili 7. te j ra c ji w ie l­
k ie  święto, w  k tó ry m  udzia ł w zię li 
przedstaw icie le  p a rt ii po litycznych, 
delegacja gó rn ików  z Nowej Rudy, 
delegat ro ln ików  pow iatu  k łodzkie 
go, Rada Zakładowa i goście z 
K łodzka i oko lic  Krosno wic.

Przodowniczka pracy Kałuża o- 
świadozyła, iż załoga fa b ry k i n ie 
spocznie na laurach, lecz po w yko ­
naniu planu, zobowiązuje się wyko

nać do dnia 31 grudnia
br. ««¡o*

co t f r
m etrów  tkan in  ponad 
stało p rzy ję te  przez zebrany •

Przodownicy P - y
nych oddziałów fa b ryk i. j â

snowaln i, k r^*--^przędzalni, snowaln i, ^ v0C ¿ę do- 
czyszczaku itd., zobowiązał* “ ‘ wy­
łożyć wszelkich starań, ażeo. ^,VT- 
rzeczony m ilio n  m etrów  tk®
konać term inow o, ażeby i . od- 
n in  była ja k  najlepsza- aze • 
padki zm niejszyć do mmim

Centralne WirMtitJ 
Naftowe

• i ’ rr kOP5'Podejm ując apel górn iko a;. 
n i Zabrze-Wschód, załoga ęjli
nych W arsztatów  N a ftow y0 uczest­
n ik u  M ariam poisk im , celem n;a 
nie h is to ryczne j ch w ili P° 3 
obu p a rt ii zobowiązała si? r
konania na dzień 8 grudni® f ^ j i .  
120 proc. rocznego planu Pr0

*

R y b n i k .  Na apel k" p „ainie 
brze-W schód“ wszystkie kop 
Rybnickiego Zjednoczenia  
pow zięły rezolucję o p rz*a„cj,ge­
now ym  w ykonaniu  planu r -

S°  . nlaP11'
K o le jn o ś ć  w y k o n a n ia  ~egól' 

w e d łu g  p rzyrze cze n ia  PoiZC. jak 
nych  k o p a ln i, p rzedstaw ia  
n a s tępu je : K o p a ln ia  Erna-^ nie 
zgodnie  z rezo lu c ją , p rz y jm  
zad ługo  nazw ę po lską  y "  'i' ,-acy 
30 lis to p a d a  b r.. k o p a ln ia  ® a<ja 
—  ró w n ie ż  w  d n iu  30 n s ‘ ¡piP 
b r.. k o p a ln ia  . D ębieńsko- • i 
p rzeszkód  n a tu ry  geologm ^  ¡o 
te ch n iczne j, w y k o n a  p la n ^ 0p■ 
g ru d n ia , zaś ko kso w n ia  P-jA for- 
D ęb ieńsko  do d n ia  2 Sru d n (j 0 l i  
k o p a ln ia  R y d u łto w y  y "  ■ce ^  
g ru d n ia , ko p a ln ia  Chwało** 
do 15 g ru d n ia  b r., ko p a lń ): eao 
m e r —  na dzień °V?an,!.botn*' 
po łączen ia  obu p a r t i i  1 
czych. -ć

Choremu zapewniono całkowitą dyskrecję

Dotychczasowy przebieg akcji »W«
M iędzynarodow e uznanie dla lecznictw a poiskieg0

W połow ie przyszłego roh ^ ryki
ia a un /b lim n inn /l IćYflAOIAsCL

W arszaw a (PAP). K iedy w  G e­
newie przedstawiciele Polski z re ­
ferow ali Ś w iatow ej O rganizacji 
Zdrow ia p rzy  O N Z  p ro jek t akc ji 
przeciw wenerycznej, tzw . „akc ji 
W “, spotkali się z dużym  uzna­
niem. Stwierdzono, że takiego  
pro jektu  nie było w  dotychcza­
sowych metodach lecznictwa  
zbiorowego“ —  oświadczył na 
konferencji prasowej dnia 13 bm. 
w  M in isterstw ie Zdrow ia  dr Su­
chanek. Szereg państw  zwróciło  
się do M inisterstw a Zdrow ia  z 
prośbą o zapoznanie ich z cało­
kształtem  te j akcji.

Do c h w il i  obecne j u ru c h o m io ­
no 13 k o lu m n  p rze c iw w e n e rycz - 
n ych , zo rgan izow ano  18 k u rs ó w  
doksz ta łca jących  d la  540 le k a rz y  
i  p ie lę g n ia re k , zaopatrzono  85 
p o ra d n i p o w ia to w y c h  w  now e 
u ltra m ik ro s k o p y , w yd a n o  w  ra -

S t r a j k  r o b o t n i k ó w  p o r t o w y c h
w Stanach Zjednoczonych

N o w y  J o r k .  (A P I) T rw a ją cy  
już od k ilk u  dni s tra jk  robotni­
ków' portow ych zachodniego w y ­
brzeża Stanów Zjednoczonych roz 
szerzył się ^  sobotę rów nież na 
porty  wybrzeża wschodniego. Ogó 
lem około 85.000 robotników  por­
towych porzuciło pracę, co cał­
kowicie sparaliżowało ruch w  n a j­
ważniejszych portach am erykań ­
skich.

W szys tk ie  tra n s p o r ty  w  ram ach  
p la n u  M a rs h a lla  zos ta ły  w s k u te k  
s t ra jk u  w s trzym a n e .

65.000 p ra c o w n ik ó w  p o rtu  no ­
w o jo rs k ie g o  o d rzu c iło  n ie m a l je ­
dnog łośn ie  p ropozyc je  sw ych  p ra ­
codaw ców  w  sp ra w ie  p o d w y ż k i 
p łac.

W szys tk ie  o k rę ty  p rzy b y w a ją c e  
do A m e ry k i P ó łnocne j z a w ija ją  
obecnie n ie  do o b ję ty c h  s tra jk ie m , 
p o rtó w  w  S tanach  Z jednoczonych , 
lecz do H a lifa x u  w  K a n a d z ie , do­
k ą d  p o c ią g i to w a ro w e  i  c ięża ro ­

w e bezustann ie  dowożą zapasy 
żyw nośc i i  p a liw a  d la  o k rę tó w .

D w a  lu ksusow e  tra n s a tla n ty k i,  
„M a u ry ta n ia “  i „W e n d a m “  o trz y ­
m a ły  w  drodze rozkaz zm iany  
k u rs u  i  za w in ię c ia  do H a lifa x u . 
O czek iw ane  je s t ta m  ró w n ież  
p rz y b y c ie  jeszcze k i lk u  o k rę tó w  
pasażerskich.

„Jak hipopotam 
rozmawiał z wiewiórką1'
dow iedzą się d ziec i czy ta ­
ją c  N r 46 

*

„Su>lers.zc2i)fea”
Numer ukaże się 14 listopada br.

(«4. 132

Rawa Mazowiecka. Z in ic ja ty w y  
m a ło ro lnych  chiopów buduje  się w 
N ow ym  Mieście nad P ilicą  zakład 
leczniczy o 154 izbach. M ieścić się 
tam będzie lecznica i  am bula to-

m ach a k c ji p ro p a g a n d ow e j 200 
tys. b roszur, 250 tys. p la k a tó w  i  
a fiszów , zo rgan izow ano  850 od ­
czy tó w  i pogadanek d la  80 tys. 
s łuchaczy. L e ka rze  o trz y m a ją  
k w a r ta ln ie  b e zp ła tn ie  8500 egz. 
k ro n ik i  w e n e ro lo g iczn e j, co ó -  
m o ż liw i im  podn ies ien ie  poz iom u 
w y k s z ta łc e n ia  fachow ego.

Do w rze śn ia  rb . zbadano 590 
tys. osób. P rze c ię tn ie  u ja w n io n o  
1 do 2 p roc. zachorow ań.

Do października rb. leczono ok. 
70 tys. przypadków, z czego około 43 
tys. przypadków  k iły  i  27 tys. rze- 
rzączki.

Najnowsze sposoby leczenia
Zastosowano najnowocześniejsze 

m etody badania i leczenia. P rzy  po­
mocy tzw. odczynu Chediaka po­
braną od pacjenta k rop lą  k rw i ba­
da się po zasuszeniu, następnie prze 
prowadza się pow tórną analizę pro 
dukowanym  przez Państwowy In ­
s ty tu t H ig ieny nowoczesnym od­
czynn ik iem  serologicznym .

Ta analiza u ja w n ia  n ie  ty lk o  cho 
robę ale i  je j  nasilenie. Dotychcza­
sowa metoda Wassermana, stwarza 
ła szereg trudności u n iem oż liw ia ją ­
cych masową akcję. Obecne m eto­
dy obrazują rów nież nasilenie cho­
roby.

D z ięk i stosowaniu nowoczesnych 
środków  leczniczych, a przede 
w szystk im  p e n icy liny  w  ciągu dwu  
tygodn i lik w id u je  się stan zakaże­
nia.

Dalsza ku rac ja  przebiega rów nież 
znacznie szybciej.

Dostawcą p e n icy liny  dla Polski 
by ły  W ęgry, skąd sprowadzono 650 
tys am pułek po 300 tys. jednostek.

dzie uruchom iona kra jow a  
pen icy liny .

Wspaniałe wyniki f
Osiągnięcia te są również

tatem skoordynowania ca*ei nj Ctv''5 
ze w szystk im i środkam i 1®C ' rZedf 
społecznego w  k ra ju , ® 
wszystkim  z Zakładem Ubóz..

nnięt0.
itSpołecznych.

Najlepsze rezu lta ty  osiąff 
tych  ośrodkach, gdzie —- ^
k ie ru ją  lekarze społecznicy- ^ ę '
ności powsta ły w  niektórym , ejc le 

— na siC i: 0\o'gach, gdyż pewna.

■a f
nfcci<?- : ud'

mała — grupa leka rzy  : 
gów, u tru d n ia ła  prowa  fał»zy'
B yw a ły  w ypadk i szerze«1̂ ; ^ ; »  
wych in fo rm a c ji o akcji- \e d e'  
wartości stosowanych me 0 
nia. a nawet nie Prze uja’*r  
ośrodkom k ie ru jącym  akcl êrol°' 

lekarzy '  w h 
h o ro b o w y f j> r

Ogromna jednak w i ^ sz0‘ gdu05* 
skiego świata naukowego

do akcji, z ca łkow ity  ___ ifl-

n ionych przez 
gów przypadków

SlÇ UÜ U#VG/6 iC UU-«"-' - jYl,
niem . D a l temu w ^ I* * er  w d 1 ^

Fabryka odczynników chemicznych
G liw ice  (fn). W  dn iu  13 bm. w  o- 

becności p rzedstaw ic ie li CKZZ, CK 
PPR oraz .przemysłu chemicznego 
odbyło się o tw arc ie  pierwszej w  
Polsce fa b ry k i odczynników  chemi 
ezinych. W  d n iu  tym  fabryka  ta wy 
konała roczny p lan p rodukcy jny .

W im ie n iu  Prezydenta RP. w ice - 
w o j. d r. N an tka -N a m irsk i udekoro- j 
w a ł z ło tym  krzyżem  zasługi d y re k - j 
to ra  fa b ry k i inż. Ulaika. srebrnym : ; 
k rzyżam i zasługi Jana Ciupka oraz

Z jazd D erm ato logów  w  
Do końca rb. przepi'0'* , 

łącznie ponad 800 tys. b® ^ ,s 
ba leczonych osiągme '. 
nadto wszystkie poradni?  ^  n0y> 
we zaopatrzone zostaną 
u ltram ik roskopy . ! i t |

Zgłoś się ną le c z « » '3

o « * #
M in is te rs tw o  zdrrlW1'* j 0wa- 

rów nież akcje z°staj0
najb liższym  czasie wyd® ^
specjalne afisze, k tó re  P naj biiź

p rzedstaw ił p lan dalszej rozbudo­
w y fa b ryk i, k tó re j efektem  gospo­
darczym  będzie n ie  ty lk o  ca łkow i­
te  pokryc ie  zapotrzebowania na ca­
ły  szereg p ro d u kc ji chemicznych. | 
a le tw orzen ie  poważnych nadwyżek j 
p rodukcy jnych , przeznaczonych na i 
eksport. P rodukcja  fa b ry k i służyć ! 
będzie nadto celom naukow o-ba- i 
aawoz.ym p rzyczyn ia jąc się rów no - | 
cześnie do podniesienia jakości p r o j w  p 0i sce

publiczne j w iadomości ^  po 
p u n k ty  leczenia i 
kreślą gw arancję ca r ych• 
skrecji w  stosunku do u ruĈ i ‘

W przygotow aniu  I® alęcj i  >• u
m ienie p rzy  kolum nac 
pokazów film ó w  propć 1 ^
dzięki 15 aparatom  iilrn  7 drOiVia,,ia 
o trzym ało  Ministerstwo - ^ r o
Św iatow ej O rganizaG 1 
p rzy ONZ. kie

O zainteresowaniu, 1 b c® ¡e
iała w  kołach nauk0p^)sce *  sft'‘ 
św iata prowadzona w_i . ajęc.i3 ’’e(-
spotykanej dotąd eKSl cf
świadczy fak t, że Kom  y & e r j  u 
tów  dla Spraw  Choro -j-gah1 ¡go 

Św iatow ej_.o l0 t é ^ Ainych p rzy  ____  ,
Z drow ia  ONZ p r o je k t u j .  na 
w anie następnej kole)

rs°

Pom im o przeszkód i ' ¡g a“ '
sakoncż > ^  a

t r u ^ 0̂ ;nżyn ie r«  S u likow skiego . 16 przo- ! duk tów  w  innych gałęziach przem y j
R ów n ików  p racy o trzym ało  dypSo- j słu. N iezależnie od tego u ruchom io j ośw iadczył na *«.»— -
m y honorowe. | na zostanie p ro d u kc ji preparatów  rene jt d r S uchanek „psó0

G enera lny d y re k to r  CZPChem. farm aceutycznych, kosmetycznych •• drodze do c a łk o w it-0 0 poljC 
prof. dr. Aleksander Zmecsynisk; fo t&greiicBnyeli. i chorób wenerycznych
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Jak w alczy demokratyczna
z t e r r o r e m  f a s z y s t o m  a t e ń s k ic h  i  cudzoziemskich p ro te k to ro m

i Codzienne niem al prasowe doniesienia telegraficzne o w a lka  cii, jak ie  toczy w  G rec ji dem okra- 
yczna A rm ia  Ludow a gen. M a rk  osa ze w spieranym i przez A m ery k a n ó w  w ojskam i reakcyjno -m o- 
archistycznego rządu ateńskiego, n ie dają  nam  pełnego obrazu je j bohaterstwa. D o tk liw ą  tę lukę  

popełniają ciekawe spostrzeżenia, poczynione w  G rec ji przez d z ien n ik a rk ę  Simonę Terie , a zamiesz- 
z°ne na lam ach tygodnika m oskiewskiego „Now oje W rem ia“.

, p isze ona, że zdołała, n araża jąc  się na liczne niebezpieczeństwa, przedostać się za k rw a w ą  k u r .  
yn<l> zawieszoną przez „p ro tekto rów “ am erykańskich  w  tym  celu, by dziennikarze nie m ogli do . 
trzcc praw dy i mówić praw dy. G dy p. T erie  dotarła  do gen. M a r  kosa, pow iedział on je j, że w  cią- 

° u 8 miesięcy nie w idzia ł ani jed  nego korespondenta zagraniczne go. —  D zienn ikarka  podróżowała
O . . _ . a ! _________ i  J- .. - -1   .. ńvi_2 miesiące —  wierzchem , na m ułach i pieszo —  pp u w o ln ionym  teryto rium  greckim , żyjąc ży -  
partyzantów  i chłopów, ro zm aw ia ła  ze w szystkim i spotkanym i ludźm i, a obserwacje zam tr,A - 

a w książce pt. „O ni walczą pod T erm o p ilam i“. Obecnie w  czasopiśmie radzieckim  pisze m. in.:

kra t n ie rz e  g re c k ie j 
c; ż yczne j  w a lc z ą

w a ru n k a c h .  S ą u m u n d u ro -  
^  i  n a d e r u b o g o . N o szą  z a ró w n o  

?w *a^e ’ P o ła ta n e  m u n d u r y  w ło  

Prost' n :e m ie c k ie > i a k  ‘  n o w iu te ń k ie

“Kie ;
2dobv

ig ły  u n ifo rm y  am erykań- 
angielskie, stanowiące świeżą 

p * «  wojenną. W ie lu  z n ich  nie 
. a płaszczy, a ty lk o  n ie liczn i 

j]jê  koce. Zaledw ie 20 proc. żo ł- 
°butẐ  n ° S‘ ^che buty. Reszta jest

S l o ^ W io« j  S k ó ry ,°nCu
wysuszonej na 

albo chodzi boso. A  trzeba 
że ci ludzie  robią codzien-

^u g ie marsze po drogach gór- 
Djj . ’ Pokrytych ostrym i kam ien ia- 
l0cj * 1 * 3 błotem w  lecie, a śniegiem i 
dz;6*? w  zim ie, k iedy mróz docho- 

^  do 20—30 stopni.
Całe Partyzanc i ko n tro lu ją  3/5 
kipaf° ^ ry to r iu m  G recji, rzadko 
Sdv' z,t>s*-ają na nocleg we wsiach, 
rdeb Hie Chcą narażać chłopów na 
2 ezPieczeństwo bom bardowania 
rni ^Wietrz‘a- Z w yk le  w  przerwach 
f o n -  marszami syp ia ją  pod go- 
¡j^ Piebem. Schronienia udzie la ją 
t  .  , be szałasy górskie, zrobione 
słtf ^ z''  Szałasy te stanow ią złą o- 

^ rzed niepogodą i zimnem, a 
s, z ognisk, w  n ich  rozpalanych, 
2czyPie w oczy.

^ p p o w i a n i o w a n i c  

i u*broienie
jJ ^ rtyza n e i odżyw ia ją  się bardzo 

g łów nie chlebem z ku ku ry
cm' ^  n 'ek tó rych  okręgach arm ia 
v yrni m iesiącam i żyw i się jedyn ie  

raniną, przyrządzaną bez soli, w

A rm ii Dem o- j innych  — w yłączn ie  ka rto fla m i, so- 
w y ją tkow o  ' czewicą lu b  fasolą, rów nież gotowa 

' nym i bez so li i  tłuszczów. Gdzie 
niegdzie żo łn ie rzy ka rm i się lep ie j. 
W szystko zależy od chw ilow ych  wa 
run kó w  i od stanu transportów , do 
k tó rych  używa się m ułów , lu b  ma­
łych  kon ików  górskich.

Jeśli chodzi o uzbro jen ie , to  i  tu  
sytuacja jest trudna. Szeregowcy i 
o fice row ie  posiadają b roń  włoską, 
niem iecką, angielską i '  am erykań­
ską, zdobytą w  w alkach na w ro ­
gach, k tó rzy  w ta rg n ę li do k ra ju . W 
całą też broń podobnie, ja k  i  w  re  
sztę sprzętu, w  um undurow anie, w  
rad ioaparaturę, lekarstw a i te le fo ­
ny a rm ia  M arkosa zaopatrzyła się w  
jednym  i tym  samym źródle — u 
n ieprzy jac ie la . >

Partyzanci są zaopatrzeni ty lk o  
w  broń lżejszą — karab iny, auto­
m aty i ka rab iny  maszynowe oraz w  
k ilk a  m aleńkich działek. Czołgów i 
samolotów n ie  m a ją  wcale, co b y ­
na jm n ie j n ie  pow strzym ało  dowódz 
tw a A rm ii D em okratyczne j od stwo 
rżenia szkół dla a rty le rzystów  i 
czołgistów, gdyż :ż y w i ono nadzieję, 
że działa i czołgi rów nież k iedyś zo 
staną zdobyte na n iep rzy jac ie lu . N ie  
posiadając b ro n i c iężkie j, partyzan­
ci często, zdobywszy większe m ia ­
sto, muszą je opuścić, gdyż nie m a­
ją  czym strącać samolotów n ieprzy 
jacie la, lu b  d ław ić ognia jego cięż­
k ie j a rty le r ii.  Walcząc zwycięsko z 
n a jm ita m i M arshalla , żołnierze M ar 
kosa n ie w ą tp liw ie  już dawno by 
ich  rozg rom ili, gdyby posiadali p rzy 
n a jm n ie j czwartą cząść ich uzbro­

je n ia .

gdzie znowu rozpoczynają od po­
czątku dzieło zniszczenia. Pozosta­
w ia ją  po sobie jedyn ie  zgliszcza. 
N iek iedy oszalała ze zgrozy ludność 
w iosek uchodzi cała w  góry, n ib y  
przed najściem  Hunnów, zabierając 
ze sobą żyw y dobytek.

M onarch is tyczn i faszyści stosują 
jeszcze i inne rodzaje rep res ji. W y­
pędzają z poszczególnych okręgów 
sta łych ich  m ieszkańców, n ie  zosta 
w ia jąc  na m ie jscu  żadnej żyw ej du­

szy. K ie ru ją  wysiedleńców w  oko­
lice  w ie lk ich  m iast, gdzie b łąka ją  
się oni bez pracy, w ym ie ra jąc  z gło 
du, zim na i nędzy. W ta k i sposób 
oderwano od ognisk domowych 400 
tys. ludzi, czy li 6 proc. całej ludno ­
ści G rec ji. Poza tym  stosuje się a- 
resztowania, średniowieczne to r tu ­
ry , zesłania na wyspy, do obozów 
wyniszczenia, m orderstwa, gw ałty, 
m asakry i  egzekucje masowe... N ie 
ma chyba człowieka k tó ry  n ie  do­
św iadczyłby tego te rro ru  na sobie, 
lub  na osobach swoich b lisk ich . Ter 
ro r  sta ł się powszechnym udzia­
łem...

Żadne p ió ro  nie jest w  stanie opi­
sać nędzy i c ierpień G recji. A le  od 
ich  t ła  odcina się w yraźn ie  stalowe 
męstwo narodu, odnoszące tr iu m fy  
nad w szys tk im i c ierp ien iam i, oraz 
niezachwiana w ia ra  w  zwycięstwo. 
W  każdej rodzin ie  zdrow i mężczy­
źn i są gotow i do w stąpienia do sze­
regów A rm ii D em okratycznej. Po­

dobnie jest i  z dziewczętami, k tó re  ina ro li, w  odbudowie dróg i m o-

m ii. M łodzieniaszkow ie w  w ieku  od 
15 do 20 la t tw orzą najlepsze je j 
bata liony. Bez pomocy narodu a r­
m ia Markosa nie mogłaby powstać, 
ani istn ieć nawet przez tydzień. Ca­
ła ludność G rec ji troszczy się o nią 
i zaopatru je ją  nocami w  żywność, 
narażając się na niesłychane trudy , 
przem ykając się często pod nosem 
faszystów, lub  przedzierając się pod 
obstrzałem przez ich lin ie .

„ C r e d o “

p a r ty z a n tó w
Żołn ierze Markosa, to ci sam: lu ­

dzie, k tó rzy  w ypędz ili z G rec ji 
N iem ców. Dziś wypędzają z n ie j 
faszystów, o tw ie ra ją  d rzw i w ięzień

W  G rec ji r iie  słyszy się sporów 
na tem aty polityczne. Ludzie są je ­
dnom yśln i na punkcie celów w a lk i 
k tó ra  rnusi się zakończyć ty lko  peł 
nym  zwycięstwem  wolności i  wypą 
dzeniem „p ro te k to ró w “  cudzoziem­
skich. Doświadczeni i zdyscyp lino­
w an i partyzanci greccy n igdy się 
nie żalą, n igdy nie skarżą. Jeden z 
n ich  oświadczył dosłownie:

— Grecy zawsze p rzek łada li 
śm ierć nad niewolę. Ponieważ zaś 
w yb ic ie  nas wszystkich jest n iepo­
dobieństwem, w ie rzym y n iezłom nie 
że zwycięstwo będzie nasze!

D zięk i temu w łaśnie gigantyczna 
machina ekspansji am erykańskie j 

| potknęła się o m aleńką Grecję. N i­
gdy chyba dotychczas ta k i m ały na 
ród  nie zdziała ł tak  w ie le  dla całej

i  szkół, w prow adzają  na oswobodzo. j  ludzkości. Dlatego zasługuje on nie 
nych terenach porządki dem okraty- j ty lk o  na m iłość i szacunek, lecz i 
czne, pomagają chłopom w  pracach Ina pomoc, (wm)

j\EeË*stMn«Bi2 r  Popai»

Moskwa przygotowuje się do zim y

O b r ę c z  b l o k a f l y
s

jęstVc,'6 ludności cyw iln e j wcale n ie  rem . N a jm ic i am erykańscy n:e m a- 
Pan . G ejsze od życia żołnierzy.snujp
<Jz
Sorz

Wśród n ie j przerażająca nę
a' ^Hd.noąć ta odżyw :a się jeszcze

e0 °d żołn ierzy, gdyż wszystko, 
tvr.POs:,ada, ' oddaje A rm ii Demokra
Ocznej - . . .
W !Sv., . ł> Walczącym w  je j szeregach 

Synom¿¡w ,. i
' ztę nawet w  dawnych ..szczęś­

cił} czasach przedwojennych
z°P grecki jada ł mi( 
y do roku, obecnie zaś posiada 

kukurydzę, z k tó re j wy.pie-

ją  odwagi, by zatrzym ywać się we 
wsiach, gdzie są narażeni na bezu­
stanne a tak i ze strony partyzantów . 
U k ryw a ją  się w  miastach. Stam tąd 
mszczą się za swoje k lęsk i na ko­
bietach, starcach i dzieciach. W o j- 

braciom  ska rządu ateńskiego używ ają  z re-

ÎVlt

5 recki jada ł mięso ty lko  trzy

k> j‘
ch n ? let>’ albo gotuje zupę. Ludzie 

^ k ° so’ śpią na gołej ziem i w  
uZnych, n ieum eblowsnych cha- 

f noszą samodziałową odzież. 
Uty ?n.arch is tyczn i faszyści o toczyli 
rgjj n' one przez arm ię Markosa te- 

P*erścienierri b lokady, przez 
am y n ’-e p rzen ika ją  ani lekarstwa, 
t)u zWwność. N ie ma więc cukru, 
ją c -^ ó w  ' soli. W śród źle odżywia 
lęj : S'Ć ludności, wyczerpanej 8- 

4 Wojną, grasują choroby, zw ła 
gruźlica i m alaria .

Są Cz głód, chłód, bieda i choroby 
P'czym w  porów naniu  z te rro -

gu ły  am erykańskich samolotów i 
ka rab inów  Mo ostrze liw an ia  bezbron 
nych chłopów. N ie ma dosłownie 
ani jednej w iosk i, w  k tó re j n ie  by­
łoby św ieżych śladów zniszczenia.

Terror szalefe
W ychow ankow ie gangsterów ch i- 

cagoskich prowadzą w ojnę na jedną 
modłę. Skoncentrowawszy siły, w y ­
chodzą z m iast, ubezpieczając się sa 
mochodam i pancernym i, czołgami i 
a r ty le r ią  i  zw ala ją  się na wieś. O - 
tw ie ra ją  na n ią  ogień ze' wszystkich  
rodzajów  b ron i palnej i dopuszcza­
ją  się dz ik ich  gw ałtów . Palą nędz­
ne chaty, grabią, b iją , gwałcą i za­
b ija ją  ludzi. A  potem, uprowadza­
jąc bydło, po jm anych starców  i ko ­
b ie ty , przechodzą do sąsiedniej wsi

M o s k w a ,  w  listopadzie.
Pierw szy śnieg p okry ł asfalt 

ulic i  placów M oskw y. N a  koro ­
nach drzew , na bulw arach, na 
szerokich alejach stolicy radziec­
k ie j osiadł szron. Nocam i słupek 
rtęci opada poniżej zera. N a  razie  
zanotowano w  M oskw ie najniższą  
tem peraturę 5 stopni mrozu.

W  tym  roku zim a w  M oskw ie  
nadeszła o dw a tygodnie w cze­
śniej n iż zw ykle.

Jak  p ow ita li zim ę mieszkańcy 
stolicy?

N o rm aln y  sezon opałowy w  do­
m ach m ieszkalnych rozpoczął się 
12 października, a w  szpitalach, 
szkołach, przedszkolach i żłób­
kach już  1 października. »

Sezon ten poprzedziły p ro w a­
dzone na w ie lką  skałę prace re ­
m ontowe. Wszędzie został spraw

dzony stan pieców i centralnego  
ogrzewania. W  ciągu wiosny i  la ­
ta  w ydano na cele rem ontu m ie ­
szkań ponad 10 m ilionów  rub li. 
W arto  nadm ienić, że w  ciągu te ­
go czasu pokryto  na nowo że la ­
zem i  cynkiem  3 m iliony  m  kw . 
dachu.

W  tym  roku M oskw a przygoto­
w a ła  się do zim y znacznie lepiej 
niż w  latach poprzednich —  ad ­
m in istracja  domów zaopatrzyła  
się w  zapas opału na 5 miesięcy, 
zapas ten uzupełnia się nadal, 
gdyż opał musi wystarczyć na pół 
roku.

*  *  ,W  roku bieżącym  prace nad
gazyfikacją  prowadzone b y ły  w  
przyspieszonym tem pie. W  ciągu 
9 miesięcy dołączono do sieci ga­
zowej 27.372 mieszkania. W  ciągu

D o Polski p rzybył zespół artystów  Z.S.R.R., k tó ry  odwiedzi rów  
nież Katow ice. N a zdjęciu od lew ej: L ID IA  M E L N IK O W A  
solistka M oskiew skiej F ilh a rm on ii W E R O N IK A  P IE T R O W S K A -  
J A  —  pianistka Mosk. F ilh arm on ii. A N A T O L  K TJZN IEC O W  —  
solista baletu  W ielkiego T ea tru  w  M oskw ie, H E L E N A  C Z I-  
K W A ID Z E  —  solistka baletu, D an ie l Szafran wiolonczelista, la u ­
reat Wszechzwiązkowego K onkursu M uzyków  R adz ieck ich , N IN A  
M U S IN IA N  —  solistka M oskiew skiej F ilh arm r "  i IW A N  

S Z M IE L O W  —  solista. F o t. A P I

80 la t do 1946 roku zaopatryw a­
no w  gaz ty lko  68 tys. mieszkań. 
Jeśli zestaw im y te dw ie cyfry , o- 
trzym am y obraz tem pa, w  ja k im  
pracuje się dziś w  te j dziedzinie  
w  M oskw ie.

Przeprow adzanie gazociągów  
trw a  nadal i  do końca roku d a l­
szych k ilk a  tysięcy mieszkań  
moskiewskich otrzym a gaz z Sa­
ratow a. |

W  w ydzia le  R ady M oskiew ­
skiej, za jm ującym  się porządko­
w aniem , ozielenieniem  i  u p ięk ­
szeniem m iasta powiedziano m i, 
że jesienią tego roku zasadzono 
w  M oskw ie 45 tys. drzew  i  300 
tys. krzew ów . Rzędy w ysm uk­
łych 40-letnich lip  p o ja w iły  się 
na ulicach G ork ija j na u licy  
Mochowej, na placu Puszkina i 
na placu Radzieckim . W  ciągu 
miesięcy zim owych główne zada­
nie polegać będzie na chronieniu  
drzew  i zieleńców przed mrozem .

Do zadań w ydzia łu  należy ró w ­
nież u trzym yw anie  we w zoro­
w ym  porządku jezdni i tro tu a - 
rów , niedopuszczanie do gołole­
dzi, tak  niebezpiecznej d la ruchu  
kołowego i pieszych. W ydzia ł ma 
do swej dyspozycji dostatecznie 
w ie lk i tabor samochodowy, dużą 
ilość pługów śnieżnych, maszyn  
do oczyszczania i zam iatania  ulic  
oraz do w ysypyw ania jezdni i 
chodników piaskiem.

W  zw iązku  z nastaniem  k ró t­
kich  dni zim owych zw iększono 
oświetlenie przystanków  tra m ­
w ajow ych, autobusowych i iro ł-  
leybusowych oraz skrzyżowań, 
ulic.

*
W  tym  roku na miesiąc przed  

określonym  term inem  dostarczo­
no do M oskw y, wysortowano i 
schroniono w  specjalnych pom ie­
szczeniach w ie lką  ilość ziem nia­
ków , kapusty, m archw i i innych  
w arzyw . Zapas w arzyw  jest w  
tym  roku dw a i  pół raza w iększy
niż w  roku  ubiegłym , toteż m ie ­
szkańcy M oskw y będą ich m ie li 
pod dostatkiem .

H a n d e l w arzyw am i prowadzi 
k ilk a  tysięcy specjalnych i  ogól­
nych sklepów. D la  w ygody lud? 
ności o tw arto  w  październiku  
dodatkowo jeszcze 750 sklepów  
w arzyw nych . W  w ydzia le  handlu  
Rady M oskiew skiej powiedziano  
m i, że wzrósł dowóz w arzy w  z 
kołchozów do stolicy oraz że ce­
na ziem niaków , kapusty i  innych  
w a rzy w  znacznie spadla.

•k
K om binat m%sny im . M ik o ja -  

na w  M oskw ie rozszerzył w d a t-  
nie swą produkcję. Produku je on 
codziennie 125 gatunków  k ie łb a ­
sy i  innych w ędlin .

N a  okres zim ow y M inisterstw o  
H and lu  ZS R R  ustaliło d la skle­
pów spożywczych m in im um  a -  
sortym entów —  37 gatunków  ryb , 
60 gatunków  w yrobów  cu k ie rn i­
czych i  132 gatunki w in . D w u ­
kro tn ie  wzrosła produkcja  słod­
kich bulek, obw arzanków  i inn e­
go pieczywa oraz słodyczy.

O tw a rto  w  p a ź d z ie rn ik u  d z ie ­
s ią tk i n o w ych  s k le p ó w  s p ó łd z ie l­
czych. W zros ła  ró w n ie ż  sieć h a n ­
d lu  u licznego , z w ię kszy ła  się 
ilo ść  k io s k ó w , s k le p ik ó w , budek, 
s trag a n ó w  i  ru ch o m ych  b u fe tó w  
w  M oskw ie .

W  d n i zabaw  lu d o w y c h , k tó re  
o d b y ły  się w  ¿n. 7 i  8 lis to p a d a  
z o k a z ji 31 ro czn icy  W ie lk ie j 
S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji L is to ­
p a d ow e j 2,000 b u fe tó w  na a u tach  
o b s łu g iw a ło  pub liczność  m o­
sk iew ską .

D op row adza  się obecnie  do po­
rz ą d k u  s ta d io n y  spo rtow e , p a rk i,  
te re n y  n a rc ia rs k ie , ś liz g a w k i itd . 
W  C e n tra ln y m  P a rk u  K u ltu r y  5 
W yp o czyn ku  im . G o rk ija  o tw a r ­
te  zostaną n ie d łu g o  ś liz g a w k i, 
O bszar ic h  z a jm ie  109 tys . m  k w , 
W  p a rk u  o tw a rte  zostaną ś liz ­
g a w k i d la  p o czą tku ją cych , ś liz ­
g a w k i d la  w yśc ig ó w  ły ż w ia rs k ic h  
oraz szko ła  tańca na  lodz ie . W  
d ru g im  p a rk u  M o s k w y  w  Sokol­
n ik a c h  o tw a r ty c h  zostanie  w  ty m
ro k u  10 ś lizgaw ek. P a rk  posiada 
ró w n ie ż  roz leg łe  te re n y  n a rc ia r ­

skie. A L E K S A N D E R  PO P O W
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CàfJaàâ z SaMa/ukami
„A  _  
cis ln (Sdzież te sa lam a n d ry? “ — z a p y ta ł k to ś  pó łg łosem . P a rę  o s ó b z o f i-

pa -§0 §ron a  podsunęło  się w  s tro n ę  o w ych  panów . P ie rw szy  z 
saj szybko i w y ra ź n ie  ośw ia d czy ł: „M y  w ła śn ie  jes teśm y de lega tam i 
L e n d e r .  Jestem  p ro fe so r d o k to r  v a n  D o tt z H ag i. M ecenas 
|jatss°  C aste lli, a d w o ka t z P a ryża . D o k to r  M a n o e l C a rva lho , adw o- 
Wv z L iz b o n y “ . P anow ie  zaczę li się k ła n ia ć  i  p rzeds taw iać . ,-,Więc 
fr L me j esteście sa la m a n d ra m i“  —  w e s tc h n ą ł se k re ta rz  d e legac ji 

“ CUskifej. „N a tu ra ln ie , że n ie  —  o d p ow ie dz ia ł d r  Rosso C as te lli. 
b i^ s te ś m y  ¡ch a d w o ka ta m i. P a rdo  e, c i panow ie  m a ją  ochotę  ro -  
w / d ję c ia “ . No i uśm iech n ię ta  de legac ja  sa lam ande r b y ła  f i lm o -  
\yv a ha w szys tk ie  s trony . Także i obecni sekre ta rze  d e legac ji d a li 
tyc^az sw em u zadow o len iu . T o  ba rdzo  m ądrze  i ta k to w n ie  ze s tro n y  
•)ak ''Salamanc*e r> że i ak °  sw o ich  zastępców  w y s ła l i  lu d z i. Z  lu d ź m i 
te zawsze ła tw ie j się po rozum ieć . I  g łó w n a  rzecz, że odpadną 

szystkie k ło p o ty  to w a rzysk ie .
tyj'teszcze w  c iągu  te j samej nocy o d b y ło  się p ie rw sze  posiedzenie. 
( jf-J ’ orzaciku d z ie n n ym  b y ło  p y ta n ie , czy n ie  d a ło b y  się ja k  n a j-  
15C y ^  d o p row adz ić  do p o k o ju  pom iędzy sa la m a n d ra m i a W ie lk ą  

* ;ą. P ro fe so r v a n  D o tt p o p ro s ił o głos.

stahT !’^ e u ' eSa żadnej w ą tp liw o ś c i —  rz e k ł —  że sa la m a n d ry  zo - 
„Ęr “ Przez W ie lk ą  B ry ta n ię  napadn ię te . B ry ty js k a  k a n o n ie rk a  
fl6re° Us“  za a tako w a ła  na o tw a r ty m  m o rzu  o k rę t ra d io w y  sa la m a n - 
l  ’ A d m ira lic ja  b ry ty js k a  ze rw a ła  p o ko jo w e  s to su n k i h a n d low e  
ia J l^ m a n d ra m i,  za b ra n ia ją c  o k rę to w i „A m e n h o te p “  w y ła d o w a ć  
f e U / io n y  tra n s p o r t m a te r ia łó w  w yb u c h o w y c h . I  trze c ia  sp raw a : 
r w  .m y ty js k i  przez zakaz w sze lk iego  ro d z a ju  dos taw  d la  sa la - 
nig der rozpoczą ł b loka d ę  sa lam ander. S a la m a n d ry  ska rżyć  się 
ani ?l0 g ly  na tego ro d za ju  n ie p rz y ja c ie ls k ie  k r o k i » n i w  H adze —  
»ozr, ł  w  G enew ie, pon iew aż n ie  są cz ło n k ie m  L ig i N a rod ó w . N ie  

"s taw a ło  im  w ie c  n ic  innego, ja k  zastosow ać a k ty  sam oobrony.

Jednakże w ódz sa lam ander g o tów  je s t zaprzestać d z ia ła ń  w o je n ­
nych  na nas tęp u ją cych  w a ru n k a c h :

1. W ie lk a  B ry ta n ia  p rze p ro s i sa la m a n d ry  za w y ż e j w ym ie n io n e
k rz y w d y ; 2. o d w o ła  w sze lk ie  zakazy co do dostaw  d la  sa lam ande r;
3. ty tu łe m  odszkodow an ia  ods tąp i sa lam and rom  be zp ła tn ie  część 
n iz in n ą  Pendżabu, b y  m o g ły  ta rn  sobie u rzą d z ić  now e b rze g i i  z a to k i.

P rzew odn iczący  k o n fe re n c ji ośw iadczy ł, że z a k o m u n ik u je  p o ­
wyższe w a ru n k i sw em u p rz y ja c ie lo w i, de le g a to w i W ie lk ie j B r y ­
ta n ii.  k tó ry  w  te j c h w il i  je s t n ieobecny, n ie  k r y ł  je d n a k  obaw, ^że 
w a ru n k i te  tru d n e  będą do p rz y ję c ia . M im o  to  je d n a k  na leży  w ie ­
rzyć, że uda  się w  n ic h  znaleźć j akieś p o d s ta w y  do da lszych  p e r­
t r a k ta c j i  \

Z  k o le i zna laz ła  się na p o rzą d ku  d z ie n n ym  ska rga  F ra n c ji co do 
wybrzeża, S enegam bii, k tó re , sa la m a n d ry  w y s a d z iły  w  p ow ie trze , 
n a rusza jąc  p ra w a  F ra n c ji do je j  w ła s n y c h  k o lo n ii.  W  o dpow iedz i 
p o p ro s ił o g łos p rz e d s ta w ic ie l sa lam ander, s ła w n y  a d w o k a t p a ry s k i, 
d r  Rosso C a s te lli. •

—  Proszę, n iech  pan to u d o w o d n i —  ośw iadczy ł. —  N a jw ię ksze  
św ia to w e  s ła w y  w  dz iedz in ie  s e js m o g ra fii s tw ie rd z iły , że trzęs ien ie  
z ie m i w  S enegam b ii b y ło  pochodzen ia  w u lk a n ic z n e g o  i że sto i 
w  zw ią z k u  z da w n ą  czynnością  w u lk a n u  P ico  na w ysp ie  Fogo. 
T u ta j oto, —  w o ła ł d r  Rosso C as te lli, u d e rza ją c  d ło n ią  w  p l ik  p a ­
p ie ró w  —  m am  ic h  w y w o d y  n a u k o w e ,''A  może pan  posiada ja k ie ś  
dow ody, że trzęs ien ie  z iem i b y ło  dz ie łem  m o ich  k lie n tó w ?  Proszą, 
czekam  na n ie !

D e le g a t B e lg ii,  C reux , w t r ą c i ł  sią:
—  A le ż  w asz w ó d z  sa lam ande r sam przec ież  ośw iadczy ł, że to  

z ro b iły  sa la m a n d ry !
—  ' je g o  ośw iadczen ie  b y ło  n ie o fic ja ln e  —  o d p a ro w a ł szybko 

va n  D o tt.
—  Jestem  u p o w a żn io n y  do c a łko w ite g o  zd em en tow an ia  jego 

ośw iadczen ia  —  p o d ją ł d r  Rosso C a s te lli. —  Ż ądam  p rzes łuchan ia  
rzeczoznaw ców  te ch n icznych  na  oko liczność, czy m ożna sztuczn ie  
z ro b ić  w  sk o ru p ie  z ie m sk ie j ro zp a d lin ę , d łu g ą  na sześćdziesiąt s ie ­
dem  k ilo m e tró w . P ro p o nu ję , b y  w y k o n a li o n i w  p ra k ty c e  dośw ia d ­
czenie w  ty c h  sam ych ro zm ia ra ch . J a k  d łu g o  dow odów  ta k ic h  n ie  
u zyskam y, m o i panow ie , będz iem y m ó w il i  ty lk o  o czynnościach w u l­
ka n ic z n y c h  N ie m n ie j je d n a k  w ódz  sa lam ande r go tów  je s t za ku p ić  
od rządu  fran cu sk ie g o  za tokę  m orską , k tó ra  p o w s ta ła  w  ro z p a d li-

n ie  w  Senegam bii, a k tó ra  doskona le  nada je  się na  osied le  sa la ­
m ander. Jesteśm y u p o w a żn ie n i do p row a d ze n ia  p e r t ra k ta c j i  z rzą ­
dem  fra n c u s k im  co do ceny.

D e lega t fra n c u s k i, m in is te r  D e va l:
__ Jeże li m am y to  tra k to w a ć  ja k o  odszkodow an ie  za s tra ty  w y ­

rządzone, m ożem y n a -te n  te m a t p e rtra k to w a ć .
M ecenas Rosso C a s te lli:

D oskona le . _Rząd sa ląm aner żąda jednakże , by  ta. um o w a  
k u p n a  o b e jm o w a ła  także  w ybrzeże  Landes, cd  u jc ia  rz e k i G iron a e  
po B ayonne  o p o w ie rz c h n i sześć tys ię cy  siedem set dw adzieścia  
k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h . In n y m i s ło w y : rząd  sa lam ander go tow  
je s t z a ku p ić  od F ra n c ji te n  w ła śn ie  odc inek je j w yb rzeża  p o łu -

d n iM in is te r  D e v a l (u rodzony  w  B ayonne i poseł z o k rę g u  B ayonne):
—  B y  te wasze s a la m a n d ry  z części F ra n c ji z ro b iły  sobie dno 

m orsk ie?  N ig d y ! P rze n ig d y !
Rosso C a s te lli *

—  K ie d y ś  F ra n c ja  będzie ża ło w a ła  ty c h  słów , proszę pana. D ziś 
jeszcze b y ła  m ow a o cenie ku p n a .

N a ty m  posiedzenie p rze rw a n o .
N a nas tępnym  ze b ra n iu  p rze d m io te m  d y s k u s ji b y ła  w spó lna  

m ię dzyn a ro d ow a  p ro p o zyc ja , w y s u n ię ta  pod  adresem  salamana,©?. 
by  zam ias t n iedopuszcza lnego n iszczenia s ta rych , gęsto z a lu d n io ­
n ych  lą d ó w  —  b u d o w a ły  d la  siebie now e w y s p y  i w yb rzeża . W  ta ­
k im  w y p a d k u  m o g ły b y  n a w e t lie żyć  na pow ażne k re d y ty . 
w ysp y  i  now e  lą d y  zo s ta łyb y  uznane za ich  suw erenne  i  n ieza leż­
ne te re n y  pańs tw ow e. ,

D r  M an o e l C a rva lho , s ły n n y  p ra w n ik  z L izb o n y , p o d z ię kow a ł 
za tę p ropozyc ję , zobo w ią zu jąc  się ją  p rze d s ta w ić  rz ą d o w i sa la ­
m ander.

—  Jednakże  każde dziecko z rozum ie  —  ośw ia d czy ł — że b udo ­
w a n ie  n o w ych  lą d ó w  to rzecz znaczn ie  kosz tow n ie jsza  i  t ru d n ie js z a  
do p rzep ro w a d zen ia  n iż  bu rzen ie  s ta rych . K lie n c i nas i p o trz e b u ją  
n o w ych  w y b rz e ż y  i za to k  w  te rm in ie  m o ż liw ie  n a jk ró ts z y m . To  
d la  n ic h  k w e s tia : być a lbo  n ie  być! L e p ie j s tanow czo b y ło b y  d la  
lu d zko śc i p rz y ją ć  w s p a n ia ło m y ś ln ą  p ro p o zyc ję  w odza  sa lam ander, 
k tó ry  dziś jeszcze g o tów  je s t k u p ić  ś w ia t od lu d z i, n ie  czeka jąc, 
aż zdobędzie go siłą . (Ciąg dalszy nastąpi)
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PODRĘCZNIKI AKADEMICKIE
„CZYTELNIKA“

Adamczewski I.
K R Ó T K I Z A R Y S  F IZ Y K I  . . . zł 400— 

B a r te l K ., p ro f. d r
G E O M E T R IA  W Y K R E S L N A  . . z ł 1.100 — 

G o łąb  St.
Z A R Y S  M A T E M A T Y K I  W Y Ż ­
S ZE J ............................................ .....  , z ł 990,—

H irs z fe ld  L ,
IM M U N O L O G IA  O G Ó L N A  . . z ł 550 —

K a m ie ń s k i B.
E L E M E N T Y  C H E M II F IZ Y C Z ­
N E J ...................................................... z ł 1,200 —

Ossowska M ., d r  
P O D S T A W Y  N A U K I O M O ­
R A L N O Ś C I ...................................... z ł 400,—

P ogorze lsk i W., d r  
A N A L IZ A  M A T E M A T Y C Z N A

T om  I I  z ł 400,-- 
T om  I I I  z ł 250,—

P o p le w s k i R.
A N A T O M IA  S S A K Ó W

T om  I  z ł 
T om  I I I  zł

400,—
250,—

R oga lsk i T „  p ro f.
A N A T O M IA  C Z Ł O W IE K A
T om  I: W iadom ości w stępne

z A tla se m  . . . .  zł 450,— 
T om  I I ;  T u łó w , cz. I,  Ś c iany

T u ło w ia , z A tla se m  . zł '700,— 
Saks S. i  Z y g m u n t A.

F U N K C J E  A N A L IT Y C Z N E  . . z ł 500,—
S e rp iń s k i W., d r

D Z IA Ł A N IA  N IE S K O Ń C Z O N E  . zł 400 — 
R A C H U N E K  R Ó Ż N IC Z K O W Y  . zł 350,— 

S zym anow sk i Z. i B e r A.
Z A R Y S  M IK R O B IO L O G II ,  t. I . zł 500,— 

T a ta rk ie w ic z  W., d r
H IS T O R IA  F IL O Z O F II ,  2 to m y  z ł 1,960,— 

V e n u le t F r..
F IZ J O P A T O L O G IA  O G Ó L N A  . zł 500,—  

W itk o w s k i R
E L E M E N T Y  M A T E M A T Y K I 
W Y Ż S Z E J ........................................ z ł  8 00 .-^

P osiadam y rów n ie ż :
Ł o m n ic k i A ., p ro f.

R A C H U N E K  R Ó Ż N IC Z K O W Y  
I  C A Ł K O W Y , 3 to rs y  . . . .  z ł 3,340,— 

P ogorze lsk i W., d r  
A N A L IZ A  M A T E M A T Y C Z N A

T om  I  (s k ry p t)  z ł 540,—
T a ta rk ie w ic z  W, d r

O S Z C Z Ę Ś C I U .................................z ł 1,380,—

K S IĘ G A R N IA  S P Ó Ł. W Y D -O Ś W .
„CZYTBLKIIK“

K A T O W I C E ,  1 1.9« % 3 M A JA  12

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane
O ddział 10 Ins ta lacy jn y  w  G liw icach
z a tru d n i zaraz:

KIEROWNIKA
Działu Zaopatrzenia

w ym a ga n a  zna jom ość m a te r ia ło w a  p rzeds ię ­
b io rs tw a  ins ta la cy jn e go . —  O fe r ty  sk ładać 
w  R ef. Personalnym  P. P. B. 10 G liw ice, ulica  
Daszyńskiego 50. 3926

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKR. GÓRNO­
ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH, STAWOWA 13

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę maszyn biurow ych, a m ianowicie:

1) 5 maszyn do pisania z norm alnym  w ałk iem
2) 4 maszyny do pisania z średnim  w ałk iem
3) 5 maszyn do pisania z d ługim  w ałk iem
4) 7 maszyn księgujących
5) 7 maszyn do liczenia e iektr. 4 działań, pełno-

automat.
6) 5 maszyn do liczenia e iektr. 4 działań, pó ł­

autom at.
7) 9 maszyn do liczenia e iektr. 2 działań, z ta

śmą kontr.
8) 2 m aszyny do liczenia ręczne 2 działań.

z taśmą kontr.
O fe rty  w  z a la ko w a n ych  k o p e rta ch  z nap isem ; 
„O fe r ta  n a  dostaw ę m aszyn  b iu ro w y c h “  na leży 
sk ładać w  Z jed n o cze n iu  E n e rg e tyczn ym  O kręg u  
G ó rnoś ląsk iego  w  K a to w ica ch , u l. S ta w o w a  13 
do dn ia  25 lis to p a d a  1948 r. do godz. 12.00 

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i d n ia  25 lis topada  
1948 r. godz. 12.00 w  sa li K o n fe re n c y jn e j Z. E. 
O. G. w  K a to w ica ch , p rz y  u l. S ta w o w e j 13.

D y re k c ja  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego 
w y b o ru  o fe ren ta , p o d z ia łu  m iędzy  k i lk u  o fe ­
re n tó w , a lbo  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez po ­
dan ia  p rzyczyn , o ra z  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  
odszkodow ań. 3930

M a s z y n ę  s z e w s k ą

„TER-ALLIANZ“ przeszywaczka
(do d a m s k ic h  i  różnego  ro d z a ju  b u c ik ó w  f i lc o ­
w y c h )  p ra w ie  n o w ą  sp rzedam . O fe r ty  „ C z y te ln ik 1' 
K a to w ic e  pod  n r  „11241“ . (3938)

Wolne posady

Z A K Ł A D  U rząd ze ń  W y d o ­
b y w c z y c h  Z je d n o cze n ia  
B iu r  P ro je k to w o  - M o n ta ­
ż o w y c h  S osnow iec. Ź y m ie r  
sk ieg o  46. p o s z u k u je : in ż y ­
n ie ró w  m e c h a n ik ó w , k o n ­
s tru k to ró w  i  k re ś la rz y . D la  
k a n d y d a tó w  na o d p o w ie ­
d z ia ln e  s ta n o w isko , m ieszka  
n ie  w  S osnow cu  z a p e w n io ­
ne. 6S57d

Posad poszuku ją

P A N N A  do d w u le tn ie g o  
dz ie cka  p o szu k iw a n a . Z g ło ­
szenia K a to w ic e . 27 S ty c z ­
n ia  50. m . 7. 2299g

S Z U K A M  posady w  S o ó ł- 
d z ie ln i,  b iu rz e , kas ie  i+p., 
zn a jo m o ść  ks ięg o w ośc i hsn  
d lo w e j o raz k a r to te k  w szel 
k ieg o  ro d z a ju  w ie lo le tn ia  
p ra k ty k a  h a n d low a  i b iu ro  
w a. O fe r ty  W ro c ła w  Ri *h- 
ta lska  5. I I  p. „D la  J a n in v '‘ 

6?5Cd

E K S P E D IE N T K A  do S K L E  
PU  C U K IE R K Ó W  P O T R Z E
R N A  od zaraz. Zg łoszen ia : 
B Y T O M , u l.  D w o rc o w a  3.

2274g

K U C H A R K A  p o trze bn a  ?a 
raz  d o  k a w ia rn i „R e x  ‘ So 
sn ow ie c , 3 M a ja  17. 2196g

M A J S T E R  o d le w n ik  s ta l i­
w a na k ie ro w n ic z e  Stano­
w is k o  p o trz e b n y  n a ty c h ­
m ia s t. W a ru n k i do o m ów ię  
n ia . „P ra s a “  S opot. u l.  P rez  
B ie ru ta  28. te l. 521-81. 67C2d

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  N o ­
w y m  B y to m iu  p o szu ku je  
w y k w a l if ik o w a n e j h ig ie n is t 
k i  s z k o ln e j. U posażen ie , w e 
d łu g  n o rm  u s ta lo n y c h  przez 
M in is tre s tw o  Z d ro w ia . W ia  
dom ośc i b liższe : N o w y  B y ­
to m , Z a rzą d  M ie js k i.

6733d

G O S P O D Y N I p o trze bn a , wa 
r u n k i d o b re , ś w ia d e c tw a  po 
żadane. W iadom ość, te le fo n  
366-50. 232lg

P O T R Z E B N Y  sa m o d z ie ln y  
k s ię g o w y  do p rz e b itk i,  3 go 
d ż in y  d z ie n n ie . Z g łosze n ia : 
C z y te ln ik  K a to w ic e  cod  
.,11281“ . 233 lg

U R Z Ą D  W o je w ó d z k i — W y  
d z ia ł Z d ro w ia  K a to w ic e  za 
tru d n i le k a rz a  na s ta n o w is ­
k u  re fe re n ta  o p ie k i nad 
m a tk ą  i  d z ie c k ie m  z uposa 
żen iem  z ł 16.800 — m ies ięcz  
n ie . P o d an ia  z ż y c io ry s e m  
n ad sy ła ć  n a le ż y  do 25. 11. 
b r. do U rzęd u  W o je w ó d z ­
k ieg o . W y d z ia ł Z d ro w ia  K a 
tow i.ce. 6736d

K A T O W IC K A  F a b ry k a  A r ­
m a tu r  w  K a to w ic a c h  u l. 
Gen. K . Ś w ie rcze w sk ie g o  8. 
p o szu ku je  2 te c h n ik ó w  do  
b iu ra  fa b ry k a c y jn e g o  w  So 
snow cu . o raz  5 to k a rz y  w y  
k w a lif ik o w a n y c h  i  4 ro b o t 
n ik ó w  z a tru d n i w  m ie js c u .

23!Og

K IE R O W N IC Z K A  m a g a zy ­
nu  w k rę te k  i  n itó w  ze zna 
jo m o ś c ią  p la n o w a n ia  puszu 
k u je  posady. O fe r ty  sub 
„P ra c o w ita “  C z y te ln ik  K a to  
w ice . 2265g

F R Y Z J E R  m ę sk i p o szu ku je  
p ra c y  od zaraz. B ła c h u t Ta 
deusz. Z a w a d zk ie , u l.  D ą ­
b ro w s k ie g o . p ow . S trze lce .

9730d

Z IM N E  ogn ie  o raz  ś w ie c z k i 
c h o in k o w e  dosta rcza  f irm a  
„M E R K U R Y “ , K ra k ó w . S tra  
dom ska  10. te l. 566-15.

f»524d

S P R Z E D A M  m o to r  e le k t r y ­
c y  p y ło rz c z e ln y  24 K W  220 
— 380 z ro z ru s z n ik ie m ,
p om kę  p a liw o w ą  o śm io cy - 
l in d ro w ą  B oscha. Zg łosze­
n ia : W sp ó ln o ta  K ra k ó w  PI. 
W . Ś w ię ty c h  8 d la  .732“ .

6S83d

S P R Z E D A M  s y p ia ln ię , ja ­
d a ln ię  i  k u c h n ię . W ia d o m .: 
Z ab rze  F irm a  .,M a c y s y r ‘ ‘ , 
W o lno śc i 307, te l.  3671. 224Sg

S E K R E T A R K A  - M A S Z Y ­
N IS T K A  obeznana z ks ięgo  
w ośc ią  o raz  w s z e lk im i p ra ­
ca m i b iu ro w y m i sz-uka p o ­
sady od 1 g ru d n ia  w z g l. 
od s ty c z n ia . M ie jsco w o ść  
o b o ję tn a . Z g łoszen ia  do Czy 
tę tn ik a  S osnow iec pod N r  
„11149“ . 2330g

P IE R N IK A R Z  -  k a rm e la rz  
p os z u k u je  p ra c y  zaraz (wzgJ 
d o ry w c z o ). O fe r ty  C z y te l­
n ik  C ho rzó w , pod , P ie rn i-  
k a rz “ . 2300g

IN W A L ID A  w o je n n y  i  re ­
p a t r ia n t  p o szu ku je  posady 
b iu ro w e j,  zna jom ość  m aszy 
nop ism a . O fe r ty  C z y te ln ik , 
C h o rzó w  pod  „ In w a l id a “ .

?299g
— iTTi iii mm iiw ii w ii—ni|i f f in — -

K u p n a

P IE C  że la zn y  w ię k s z y  k u ­
p ie . K u k u ls k i  K a to w ic e  
3 M a ja  20. 2212g

S A P O N IN Ę . L U K R E C J E  i
in n e  ś ro d k i p ia n o tw ó rc z e  
k u p im y  w  k a żd e j ilo ś c i. 
C e n tra la  S p rzę tu  P o ż a rn i­
czego Sp. z o. o. Łódź. R oo- 
seve lta  5. te l. 276-19. 6690d

K U P IM Y  o k rą g łe  ż e l.-z b ró j,  
w *  k a ż d e j ilości', te l.  353 05.

2231g

P E L IS Ę  jasną , spód fu t r z a ­
n y  k u p ię . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „11271“ .

2307g

Sprzedaże

P L A N D E K Ę  3.50 X 4 s p rze ­
d am . L ip in y ,  B a r lic k ie g o
23a m . 6. 2322g

S P R Z E D A M  a u to m a ty c z n ą  
s z l if ie rk ę  w e n ty la to ry ,  ru ­
r y  żebrow e . c y r k u la r k i ,  
k o m p le t z a w o ró w  do  re d u k  
c j i  p a ry , d y n a m o  l  K M . 
Z g łoszen ia  W spó lno ta  K r a ­
k ó w  P lac  W. Ś w ię ty c h  8. 
d la  „781“ . S651d

S A M O C H Ó D  „M e rc e d e s “  l i  
m u zyn a  4 -ro  d rz w io w a  ty p  
170 V , s tan  b a rd zo  d o b ry  do 
sp rzed a n ia . O g lądać: K a to ­
w ic e  u l.  S ie n k ie w ic z a  N r. 
74/76. 2200g

S P R Z E D A M  g a b in e t, ja d a ł 
kę , fo r te p ia n . K a to w ic e  27 
S tyczn ia  50. m . 7, te l.  316-97

2210g

K W A T E R M IS T R Z O S T W O
w  K a to w ic a c h  p rz y  u l. K o  
sza ro w e j posiada do sp rze ­
dan ia  w ię kszą  ilo ś ć  o b o rn i 
ka . (naw ozu ) k tó r y  zosta­
n ie  sp rze d a n y  za in te resow a  
n y m  bez o gra n iczen ia  i lo ś ­
c i po cenach u s ta lo n y c h  
na m ie js c u . K w a te rm is trz .

6874d

M ER C E D E S  B enz c z te ro c y - 
l in d ro w y  ro p n y , t rz y to n o -  
w y  po s z lif ie  sp rzedam . 
Zg łosze n ia  „M e rc e d e s “  „P ra  
sa“  W rzeszcz, B a r lic k ie g o  
15. 6731d

G E N E R A T O R  p rą d u  zm ień  
nego 15 K V A , 220/380 V o lt .  
— w ie r ta rk a  s łu p o w a  w ie r ­
cen ie  30 m m . — s z lif ie rk a  
e le k try c z n a  na p o d w o z iu  
s i ln ik  3 K M , z w a łe m  g ię t­
k im , po leca : B iu ro  T e c h n ic z  
ne. B u ty n ie c . K ra k ó w . B i ­
s k u p ia  12. 6734d

„Kolumna, globus i Odra“ czyli: w  Obronie Pokoju
N ow y essay K az im ie rza  W y k i w październikowym numerze

t  ena egz. 120 z ło tych .
„T w ó rc z o ś c i “

<wł. 13li

Zawiadomienie
N in ie js z y m  z a w ia d a m ia m  w s z y s tk ic h  z a in te re ­
sow anych , że i  dniem  11 listopada 1948 r. w y ­
stąpiłem  ze spółki Rest. „Savoy“, M ariacka  6. 
W szystkie zobowiązania dotyczące Rest. „S a ­
v o y “  do d n ia  12 lis to p a d a  1948 p rze ją ł ob. B o- 
bula Józef —  osobiście.
3927 W ietrzny W ik to r

Andrycltowska Odlewnia Żeliwa „Odlew“
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na odlewy żeliwne maszynowe i Inne
z dostarczonych m ode li, w zo ró w  lu b  
rysu n kó w  o wadze do 500 kg. 

T e rm in y  w y k o n a n ia  14 d n i. 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  3877

Zawiadomienie.
Cukierki fabryki 

„KRYSZTAŁ“
sp rzeda jem y h u rto w o , 

ceny fa b ryczn e

Bytom, Krakowska 6

Z  S  B  B
MAPA ŚCIEHP

p o d k l e j o n ą  

J. SZÄFLÄBSK 
P. OHHYŃSK 
A. LORETSKI

ZŁ 1000.-
Z PKZEtYŁ. POCZT. 1 

D O  N A ß Y C ' ‘

W KSÎfGARKI SP.
„ C Z Y T E L Ń 1 * * ,
KATOWICE. 3 m  g j ,
K O N T O  P. K. O.

Zawiadomienie o przelarg*1
W Y T W Ó R N IA  P O L S K IE G O  M O N O P O L

T Y T O N IO W E G O  W  Ł O D Z I dnia 
zaw iadam ia , że w  „M o n ito rz e  P o ls k im “  1’ tai f  
19 p a źd z ie rn ika  1948 r. N r  B -8 4  ogłosiła Pr ^  
nieograniczony na sprzedaż zbędnych oPaK ,&ne
(różne pudełka) i chem ikalii. Szczegółowe ^
o p rze ta rg u , ja k  też w z o ry , o trzym a ć  moz 
b iu rze  W y tw ó rn i p rz y  u l. K o p e rn ik a  62 w  
dż inach  9— 13. , jsto-

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t u p ły w a  dn ia  3° 
pada 1948 r. T .
(3825) D Y  R E K  C J .

D IE S E L  B ü ss in g  5 t. „S k o -  
d a “  osobów ka  1100, po re ­
m o n c ie . k o rz y s tn ie  sprze­
d am . P oznań . Ś w ie rc z e w ­
sk ieg o  19 (te l. 11-24. 6383d

P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  
ś ró d m ie ś c iu  Zakopanego  
sp rzedam . Z g łoszen ia  C zy­
te ln ik  C ieszyn pod  „T a n io “  

6723d

Z a m i a n y

L O K A L  5 iz b o w y  w  ś ró d ­
m ie ś c iu , z a m ie n ię  na m ie ­
szkan ie . re jo n  p a rk u  lu b  
Z a m k o w e j. O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod  ,,620“ .

2313g

G o t ó w k a

S Z U K A M  w s p ó ln ik a , lu b  
O D S T Ą P IĘ  część S K L E P U  
w  ś ró d m ie ś c iu  B y to m ia  
p u n k t  b a rd zo  d o b ry  d la  każ  
d e j b ra n ż y . O fe r ty  p iś m ie n  
ne D z. Zach . B y to m  ood 
„ P u n k t “ . 2297g

Mieszkania

S Z U K A M  m ie s z k a n ia  d w u - 
p o k o jo w e g o  z k o m fo r te m  
w  B ie ls k u  lu b  B ia łe j.  Z w ro t 
k o sz tó w  re m o n tu . Zg łosze­
n ia  k ie ro w a ć : B ie ls k o  u l.  
L is to p a d o w a  3. f i r m a  F ib e r .

6684d

Z A  z w ro te m  k o sz tó w  re m on  
tu  o ds tą p ię  3 p o k o je  z k u ­
c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  Z a b rz u . 
T e l. 23-28 p rócz  n ie d z ie li.

2302g

DRUKARNIA NR 9
S F O Ł D Z . w y d a w n .-o s w .

„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE, ULICA 3 MAJA 12
TE LE FO N  309-73 (WEWN. 08)

P R Z Y J M U J E  
Z A M Ó W I E N I A  
I WYKONUJE:

(w ł. 125)

C Z A S O P I S M A  
KSIĄŻKI i BROSZURY
W  M A ŁY C H  i  W IE L K IC H  N A K Ł A D A C H

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk ie go . Lasak 
F ra n c is z k a , zam ieszk . w  
B o le s ła w iu  pow . R ac ibó rz .

8698d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk ie g o . T ro ja ń ­
ska A n ie la . Ja n o w ice  pow . 
R a c ib ó rz . 6699d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk ie go . W e in e r 
Leo n , P io tro w ic e  W ie lk ie  
p ow . R ac ib ó rz . 6700d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. po lsk ie go . Lasak  
Józef, K rz y ż a n o w ic e  now . 
R a c ib ó rz . 6701d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk ie g o . KÎrzosok 
Ja d w ig a . S p in k o w ic e  pow . 
R ac ib ó rz . 6702d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o ls k . Rózga Ja d ­
w ig a , R u d n ik  p o w . R a c i­
b ó rz . 6703d

Z G U B IO N O  d o w ó d  o sob i­
s ty , k a r tę  re je s tra c y jn ą  
ko n ce s ję  na h a n d e l k o n i. 
d o w o d y  d w ó c h  k o n i i  6000 
z ło ty c h  na n a z w is k o  S tru ­
żyna  W ilh e lm , M a rk o w ic e  
p ow . R a c ib ó rz . 6704d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk ie go . P a loch  
E rn es t, C h a łu p k i p o w . R a­
c ib ó rz . 6706d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. po lsk . H a id e  K la ­
ra  R ac ib ó rz . 6707d

B M W . o ry g in a ln e  części do 
w s z y s tk ic h  ty p ó w  nadesz­
ły .  M a ła  D ą b ró w k a , O św ię 
c im ska  22. 23?4g

S Y P IA L N IE , K U C H N IĘ  JA  
D A L N T E  G A R D E R O B I A N ­
K I ,  Ł O Z K A  b ia łe  B IU R K A  
u c z n io w s k ie , ta n io  sprzeda 
je . B y to m  u l. D w o rc o w a  
18 w  p o d w ó rz u . 2276g

A L D E H Y D  B E N Z O E S O W Y
(o le je k  m ig d a ło w y )  w  ró ż ­
n y c h  g a tu n k a c h  do ce ló w  
sp ożyw czych  i te ch n . A L ­
K O H O L  B E N Z Y L O W Y
T E C H N . oraz C H L O R K I 
B E N Z Y L U  I  B E N Z Y L E N U  
o fe ru je  w  k a żd e j ilo ś c i L a ­
b o ra to r iu m  C hem iczne  „S a r ­
m a ta “  E d w a rd  K o z ło w s k i, 
S k a rż y s k o -K a m .. M ic k ie w i­
cza 12. 6681d

H A N N O M A G  osobow y. 4 
d rz w io w y . „F o rd  — G a z ik “  
o p o n y  z d ę tk ą  1200x29 ta ­
n io  sp rzedam . T e l. 333-63.

2292g

FO RD  - E IF E L  c z te ro  oso­
b o w y  w  b a rd z o  d ó b r. s ta ­
n ie , now e  o g u m ie n ie  do 
sp rzed a n ia . T e l. 363-35.

2332g

J n i  wkrótce ukaże się
I lu s t r o w a n y  t y g o d n ik  młodzieży wiejskiej Z. M. P.
99 ly O W A W i  E Ś  “
Podaje wiadomości polityczne, kulturalne, gospodarcze. Dział 
popularno-naukowy. Rozrywki umysłowe, humor, satyra. Re­
portaże 7  życia wsi. (UI). i 3 3 )

ena ś zl. Prenumerata mieś. 15 zł. Konto P. K. O. 1-8004.

H E B L A R K A  g ru b o ś c ió w k a  
— w y ró w n ia rk a  szer. 600 
m m  oraz k o m p le tn a  p o d ło - 
g ó w k a  z s i ln ik a m i do  sprze 
dan ia . W iadom ość : inż.
S z k la rz e w ic z , te l.  316-69.

2312g

O W C Z A R K I a lza ck ie  sześ­
c io ty g o d n io w e  do  sp rzeda­
n ia  G liw ic e , D w o rc o w a  18, 
m . '6. te l.  23-80. 2315g

T O K A R N IĘ  k o m p le tn ą  na 
p ry z m a c h  z m o to re m , d łu ­
gość to c z e n ia  1250. w znos 
k ło s ó w  220 sp rzed a m y . M e- 
ta fe r ru m  G liw ic e , B a n ko w a  
4, te l.  50-80. 2320g

G A B IN E T  m ę s k i d ę b o w y , 
o raz in n e  m e b le  ta n io  do 
sp rzed a n ia . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  „11261‘ ‘ .

2323g

J A D A L N IĘ  dębow ą s ty l 
g d a ń s k i o raz  s y p ia ln ię  ja ­
sną o k a z y jn ie  sp rzedam . 
W e łn o w ie c , K o le jo w a  16. m  
12. 2324g

2 o p o n y  1100 x  20 zu życ ie  
10% sp rzedam . C z y te ln ik  
K a to w ic e  „O p o n y “ . 2309g

F O R T E P IA N  d o  sp rzedan ia  
K a to w ic e . D aszyń sk ie go  10. 
m . 3. od 13.30 — 17. 2308g

P IA N IN O  cza rne , m o dn e , 
ja k  n ow e , d o b ra  f i r m a  do 
sp rzed a n ia . Zg łosze n ia  C zy­
te ln ik  Z a b rze  „P ia n in o “ '.

2303g

M Ł Y Ń S K IE  m a szyn y , w szel 
k ie  p rz y b o ry  dosta rcza  f i r ­
m a K a n i ł ^ k .  K ra k ó w , M a­
zo w ie cka  35. 6722d

2 P O K O JE  k u c h n ię  z m eb la  
m j lu b  bez p o s zu ku ję . C hę t 
n ie  d z ie ln ic a  w illo w a . K o ­
sz ty  zw rócę . O fe r ty :  Czy te l 
n ik  G liw ic e  pod „1016“ .

2317g

P o k o j e

P O K O JU  lu b  2 s u b lo k a to r­
s k ic h , lu b  z k la t k i  schodo­
w e j p os z u k u je  s o lid n y , za 
e w e n tu a ln y m  z w ro te m  re  
m o n tu . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „11243“ .

2283g

L o k a le  h a n d lo w e

L O K A L  b iu ro w o  -  m ieszka ł 
n y . w y łą c z o n y , 3 p o k o je , 
c e n tru m  K a to w ic  do od?tą 
p ie n ia . O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  n r  „11280“ . 2314g

L O K A L E  h a n d lo w e  oraz 
b iu ro w e  p rz y  S ta ry m  R y n ­
k u  w  P o zn a n iu  do w y n a ję ­
c ia . O fe r ty  P A P  P oznań, 
M ie lż y ń s k ie g o  8. n r  „3864“ .

6735d

L O K A L I  b iu ro w y c h  z m a­
g a zyn e m  w  K a to w ic a c h  po­
s z u k u je m y  za z w ro te m  k o ­
s z tó w  re m o n tu . Zg łoszen ia : 
B iu ra  C echów  — Izba . Rze­
m ie ś ln ic z a  K a to w ic e , P lac  
W o lno śc i. 231 lg

Lekarskie

P Ł U C A , se rce  żo łą d e k  w y ­
leczysz  z io ła m i. J e le n ia  Gó 
ra , B o le s ła w a  P rusa  4. 
S z c z ę k u ls k i. 8725d

3 Ä U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk . P iszczan 
A n ie la , T w o rk ó w  p ow . R a­
c ib ó rz . 6708d

Z A G U B IO N O
G im n a z ju m  
na n azw isko  
r la n .

le g ity m a c ję  
Ż e ro m sk ie g o , 
M a rk e l M a- 

67 lld

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
św ia d cze n ie  o b y w a te ls tw a  
p o lsk ie go . T r in c z e k  K a ro l, 
m a ją te k  L ip y  jo w . P ru d ­
n ik .  67i3d

Z A G IN Ą Ł  p ies p u d e l cza r­
n y . s ie rć  k rę c o n a  — im itu je  
k a ra k u łę . W skazan ie  m ie j ­
sca p o b y tu  psa. nag roda  5 
ty s . — W ia do m o ść : R e if 
W a lim , Ż y m ie rs k ie g o  9.

6727d

Z G U B IO N O  re je s tra c ję  oso 
b is tą  z U rz ę d u  Z a tru d n ie ­
n ia  G liw ic e  na n azw isko  
P o lo cze k  A n n a . 2316g

Z A G IN Ą Ł  w ilk .  Zna lazca  
p ro szo n y  je s t o z a w ia d o m ię  
n ie  za d u ż y m  w y n a g ro d z e ­
n ie m . G liw ic e , L ig o n ia  28.

2318g

S K R A D Z IO N O  dow ó d  tożsa 
m o śc i N r  398929 w y d a n y  
p rzez  P K P  K a to w ic e  na 
n azw isko  N ocoń  M a rta , o- 
raz  le g ity m a c ję  Z Z K  G ltw i 
ce na n a z w is k o  N oco ń  F ra ń  
Ciszek i  le g ity m a c ję  Z Z K  
G liw ic e  na n azw isko  Ro­
b e r t  K a c u c h . 2319g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
R K U  K o ź le  K ę k u ś  L e o p o ld  
w ieś  P a w ło w ic z k i p ow . K o ­
ź le . 2326g

Z G U B IO N O  k s ią żkę  K a sy  
C h o ry c h  K o z io ł F ra n c isze k  
K o p . Jo w isz  zam . w  T o p o - 
ro w ic a c h  gm . M ie rzę c ice  po 
w ia t  Z a w ie rc ie . 2328g

Z G U B IO N O  k s ią żkę  p o d a t­
k o w ą  n r  1, w y d a n ą  p rzez  I  
U rz ą d  S k a rb o w y  w  K a to w i 
cach o raz  u n ie w a ż n ia m  ra ­
c h u n k i na m o je  n a z w is k o . 
Z n a la z c y  za o d d a n ie m  w  
H a li T a rg o w e j d a m  w y n a ­
g rod ze n ie . B o g u s ła w  C za je r 

2305g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  oso 
b is te  n a  n a z w is k o  K ru s z y ń  
ska H e lena , Z a b rze , 3 M a ­
ja  27. 2304g

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U , le g ity m a c ję  P . 
p - R. O rm o . Z w ią z k u  Z a ­
w odow ego . B rzoza  Jan, C ho 
rzó w  - B a to ry ,  16 L ip c a  16.

2301 g

S K R A D Z IO N O  o d c in k i za­
m e ld o w a n ia  w y d a n e  przez 
g m in ę  N ow a  R uda  na n a ­
z w is k o  U rb a n ia k  Józef. W o 
l ib ó rz  — H u ta  1. 6728d

Z G U B IO N O  dow ód  tożsam o 
śc i n r  378323 w y s ta w io n y  
p rzez  D y re k c ję  P K P  K a to ­
w ic e  na n a z w is k o  S to k  R o­
za lia , T a rn . G ó ry . 6726g

Poszukiwania

Ł A D  Y Ñ  S K IE G O  JE R ZE G O
z W a rsza w y  p os z u k u je  żo 

" Y N S " ■ --------------na Ł A D Y N S K A  H A L IN A ,
zam . B y to m , u l.  W in c e n te ­
go  P s tro w s k ie g o  3. '  2298g

P O S Z U K U J Ę  H a lin ę  C ho le - 
w in ę  y e l  D z ia d y k  v e l G rze  
g o rze w ska  v e l O lszew ska, 
k tó ra  p rz y w ła s z c z y ła  m o ją  
b ie liz n ę  p o śc ie low ą . W ia d o  
m o ść : K ło d z k o , u l.  Z a w is z y  
C zarnego  4, m . 3. 6724g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k s ią ż k ę  U b e zp ie cza ln i S po­
łe czn e j na n a zw isko  S toko  
w y  R u d o lf. 2251g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne w s z e lk ie  d o k u m e n ty  oso 
b is te  na n azw isko  C za p n ik  
S ta n is ła w . K a to w ic e . M ic ­
k ie w ic z a  28, m . 3. 2253g

U N IE W A Ż N IA  s ię  zagub io ­
ne św ia d e c tw a  b ro n i n r. 
042859/62 od K B K  n r . 8232 
w  d n iu  8. X I .  48 r .  w  Ś w ie r­
k a c h  K ło d z k ic h . w yd a n ą  
p r z iz  W o je w ó d z k i U rząd  
B e zp ieczeństw a  W ro c ła w ­
sk ieg o  — p rzyna le żno ść  do 
w a r to w n i S O K  W a łb rz y c h  
G łó w n y . 6709d

OPONY
750 X  20, 600 *  
550X17, 500 -550  X 1

Wkładki
mikrofonom®

Katow ice, 3 M aja
„ 1 .  „ 0 1 - «  s t .  t f * ‘ ;

M i e s z k a ń ' ®

3_pokojowe, k0I” , %  
towe z  telefonę ^  
Ł o d z i  z a m ie ń 'Ę  .

podobne w  
szej o k o lic y  
Z g łoszen ia : ” u  n e ró ' 
Z achód.“  pod  >’UB126)

u n ie w a ż n ia m  f s ) «
ze zw o le n ie  ° tw a i^ v s ta 'vl!;v '
spożyw czego w ysp S7 c f

U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  re je  
s tra c y jn ą  R K U  (Ś w id n ica ) 
na n azw isko  R achuna  B ro ­
n is ła w , zam ieszk . S ie rp n i-  
ce p ow . W a łb rz y c h . 67t0d

U N IE W A Ż N IA M  sk ra dz io n e  
p a p ie ry  w ra z  z k a r tą  r e je ­
s tra c y jn ą  R K U . w y s ta w io ­
ną w  Ż y w c u  na n azw isko  
W a n dze l' A u g u s ty n , K u d o -  
w a -Z a k rz e , u l.  Sw . W o j­
c iech a  23, p . K ło d z k o . 6712d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
o b y w . p o lsk . N r  375 na n a ­
z w is k o  M ię tu s  W ik to r  za­
m ie s z k a ły  D ębska  K u ź n ia , 
p ow . O po le . 6729d

p rzez  S ta ro s tw o  p e^r ohel

UNIEW AŻNIAM
wszelkie doJ-UIIl« r ' dzierski Władysła • 
wiec, Sienkiew ic z a ^ ^ .

UNIEW AŻNIAM  zg'
k a r tę  re je s tra c y j Ł jcat0^ld 
n ą  p rzez  R K U  w  
cach na n azw isko  ¡$0 - 
B e re c h o w s k i.

O D D A M
ch lo p ca  na
szenia : D o m  D zieo»  6n  
n ik ,  M ły ń s k a  1-__ ^

SFINANSUJE P°™ySiS Z ^
n a la z k i p ra k ty c z n e -^ ,, e

! ° l T e Ä a k *  1 >  
----------- - i s T Ä

a u t o  — Ł .A l i J „im ska  ń*
b ró w k a , osW ‘ vCr0 wce 
W y k o n u je  P ^ z e n «  , 3i 34 
c h ło d n ic e  i  sieo 
swego p a te n tu

O D W O Ł A N IE !
n io n a  o d w o łu j®  r7 u c o fle n\ '
w e w ia d o m o śc i 
ob. P u z tó w k ć  I  
c y . A lin a  F lo re k -

C e n n ik -  o ^ l
(d z ia ł z w y c z a jn y ! '

d o  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  
od 71—120 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

p o w y ż e j 300 m m
O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (sze rok 

d o  o g ó ln e j Ilo ś c i 70 m m  .
od 71—120 m m  
od 121—200 m m  
od  201—300 m m  

p o w y ż e j 300 m m

N E K R O L O G I w  te k ś c ie , cena ogłosz

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :

z ł
za

O G Ł O S Z E N IA  za te ks te m  
1 szp. 37,5 m m )

d o  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  
od 71— 120 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

p o w y ż e j 300 m m  .
N E K R O L O G I za te k s te m  (d z ia ł z w y c z a jn y '-  za 1 n ^

-a mm Zł 1 hm

70
85

U»
140

1 fPm
1 P '2

i  ^ 2  
i  llpp

m 2

80
100
130
180

i  m; 
i  m1
i  im "

i  szP- 5° < 2 ?  z ł WO za ! <  
„  125 1 mn

-■ 3 :  ISS 
:  « * • < -  

teks t- J“*

zł 30-'
1 s łoty“  zl i«, 
i  słoty

d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  -h  '  p fP nrfW h 
P ie rw sze  s łow o  lic z y  się za sad iu czw ^^ poo

w s z y s tk ie  og łoszenia  d ro b n e  za J 
d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  z_ad la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y

zasac
T łu s ty m  d ru k ie m  każde  s łow o  1fcJ y1o s ł^ ^ ’ 
n ie . O g łoszen ie  d ro b n e : n a jm n ie j 
w y ż e j 40 s łó w . ^  p i f 30"

e}e

D o p ł a t y :  za og łoszen ia  zam ieszczone ‘ ¡ g P '
i_ ś w ię ta  p o b ie ra  się d o d a te k  w  ^ 0p n g o  ^i świnią puruieia uwucitco -• , gp iij- ' efi
Za zastrzeżen ie  m ie js c a : w ś ró d  & o 0 n ad

ar ^ e'
szeń d o  50 m m  nà 1 szp.
i  d w u s z p a lto w e 100 »/o. tapeiaf'

ogl°sZ'
efi

Biuro
o i xoi

W  te k ś c ie  +  100 •/,. Za ogłoszeni? 
b ila n s e  i  k o m b in o w a n e  4 - 100 "i"- 
Za n ie te rm in o w e  u ka za n ie  się 
o d p o w ia d a m y .
Za  w s trz y m a n e  o g łoszen ia  
g o tó w k i n ie  zw raca .

W sze lk ie  w p ła ty  za og łoszen ia  r . ~ ,  iz a » '-,
na k o n to : M I — 4830 P. K . O. K a tow i«®  i  a O l ^  
o d c in k u , c z e to  w p ła ta  d o ty c z y ). A d re s  o  ¡y/e .  
K a to w ic e , u l.  3-go M a ja  12, te le fo n  80»"

-ć,92e!
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Opole
w Potokach światła

Opole, (cm) Opole c ie rp ia ło  dó - 
' cWs na b ra k  dostatecznegotychi

ło , T lcu ia  u lic . bow ie m  pós iada- 
nii«?,, Wie hd 3T do 45 u lic zn ych  

jp f ° w  ośw ie tlen ia , 
tnis, » k i  in ic ja ty w ie  p rezyden ta  
nj .*• !■ S k lask iego  i po uzgod- 
okr U te  ̂ sPra w y z d y re k c ja  p o d - 
, * r Ęgu energetycznego w  O po lu
śkaWny *"*' ®' ®- O.), m iasto  u z y - 
n.,„ w  c i4gu n a jb liż szych  10 d n i

X V "“ ne
140. co oznacza znaczne po -

1%'ta n o u f | m  e l c r p l e

Władze CZZG przysigpujq do pracy
P ie r w s z e  posiedzenie Zarządu Głównego

p u n k ty  św ie tlne , 
120 26 i c^  zw iększy się do 
U - ' l.40' co oznacza znaczne ~ *
./** ZSf>je się obecnego stanu

Hodujmy jedwabniki!
®okitnica (Jaw ). U zna jąc  zna-izenie ro z w o ju  je d w a b n ic tw a  d la

p u ^ a r k i  p a ń s tw ow e j, K o m is ja  
},fa n° w an ia  p rz y  G m in n e j R adzie  
kferi ° 'vei  w  R o k itn ic y  u c h w a liła  
dróe na o b u d z e n ie  w szys tk ich  
j« ® 1 u lic  g m in n y c h  k rz e w a m i 
zai / W ow ym i' S adzonki m o rw y  
tyvrif)lnne zos ta ły  w  b y to m s k im  
Mie' v ^ e P la n ta c ji O g ro d ó w  

isk ich . u ko ń cze n ie  sadzenia 
pacj6y id z ia n e  je s t jeszcze w  l is to -

KM ówice. (kb) Jeszcze n ie  prze­
b rzm ia ły  eche XI Ogólnokrajowego 
Z jazdu Delegatów Centralnego 
Zw iązku  G órn ików  w  Sosnowcu, 
a już  w yb rany  na n im  nowy za­
rząd p rzystąp ił do pracy, zw ołu jąc 
11 bm. swoje pierwsze posiedzenie, 
na k tó rym  przede w szystkim  doko­
nano podziału fu n kcy j w  ten spo­
sób aby w  k ie row n ic tw ie  Zw iązku 
b y ły  reprezentowane wszystkie 
g rupy zawodowe. W skład prezy­
d ium  weszli w ięc obok doświad­
czonych gó rn ików  rów nież przed­
staw icie le  kobiet, m łodzieży i za­
łog i technicznej.

W zw iązku z rea lizacją  zadań, 
ja k ie  w y tyczy ł ostatni zjazd, u tw o ­
rzono o - ' —- u tp rew n ien ia  pracy 
dwa nowe w yd z ia ły  prz'y Zarządzie 
G łów nym : re fe ra t rad zakładowych 
t mężów zaufania, sto jący pod nad 
zorem wiceprzewodniczącego T e tli 
oraz w ydz ia ł techniczny, k tó rym  
k ie ru je  inż. Stefaniak.

Do zadań w ydz ia łu  rad zakłado­

w ych będzie należeć w  myśl u- 
chw ały walnego zjazdu ak tyw iza ­
cja rad zakładowych, mężów zaufa 
nia oraz ściślejsze zw iązanie ich z 
masami członkowskim i.

Bardzo poważne zadania czekają 
w ydz ia ł techniczny, k tó ry  m. in. 
będzie organem, m ającym  dop ilno­
wać należytego przeprowadzenia 
akc ji rem ontu mieszkań ro b o tn i­
czych.

Wczasy i leczenie górników
Jak wiadomo, na zjeżdzie poru­

szano rów nież n iesp raw ied liw y nie 
k iedy rozdział m ie jsc w  ośrodkach 
wczasowych i wypoczynkowych. 
Usunięciem b raków  i niedociągnięć 
w  te j dziedzinie ma się zająć w y­
dział wczasów, k tó ry  dop ilnu je, 
aby udzia ł robo tn ików  w  akc ji 
wczasowej by ł p roporc jona lny do 
ich  liczebności. Ten sam w ydz ia ł 
będzie się za jm ow ał sprawami na­
leżytego skierowania chorych gór-

Gzwarty dzień procesu w Częstochowie

Surowych kar dla pachołków Goebbelsa
da maga się prokurator

Lp*<S*tochowa (T. A .l. W c z w a r-  j P ie rw szą  z n ic h  s ta n o w ił H om an . g ry w a li pow ażną ro lę  w  p ro p a - 
w ? , ^ n iu  procesu b. w sp ó łp ra co - j O p in ia  w s z y s tk ic h  ś w ia d k ó w  o gandzie  n ie m ie c k ie j,

-K u rie ra  C zęstochow - , n im  b y ła  je d n o lita . Jego a rty k u ły  j w  zakończen iu  swego p rzem ó- 
toapff,’ Sąd- na w n io se k  p ro k . j m iały  szczególnie jado w ity  c h a - : w ie n is p ro k u ra to r  o m ó w ił d z ia ­
d o w s k i e g o  odczy ta ł zezna- rakter. Oskarżyciel wspom ina o ; łalność Tom zy i M roza, dom aga- 
S W Pri? b y w a -1ąceg0 na Dolnym  hvm nie Pochwalnym , pisanym  iąc siĘ d la  w szvstk ic h  oskarżo-
f 3 * ku Feliksa Barteckiego, z k tó  przez Hom ana na cześć Franka, 
^ . w y n i k a ,  że Z d z is ła w  S tan i sz Hom an naw o ływ ał Polaków  do 
jj. PołP racow a ł z podziem ną orga  w yjazdu do N iem iec i do wstępo 
t «acją p z w  od 1942. Zeznan ia  
Sta 2ada^a k ła m  tw ie rd z e n io m  

'»niszą, że z o rgan izac ja  w s p ó ł-P f a z e  z o rgan izac ją  w spó ł 
riJ c°W ał do c h w il i  w s tą p ie n ia  

J n d a k c ji „ K u r ie r a “  (1941). 
p7,as,ępnie głos zab iera  prok. 
jjj lr zykowski. P ro k u ra to r  podzie 

Oska rżo n ych  na d w ie  g ru p y .

ezpieczamy
Ubytkowe meble
^ U e n i a  G ó r a .  A kcją  za­
m i lc z a n ia  zabytków  k u ltu -  
f j . 1 sztuki w  powiecie Jelenia 
hien zostały ostatnio objęte 
0u “ ,e o wartości muzealnej, 
t a*y oraz rzeźby z okresu 
^nesansu, baroku i em pire‘u. 
n 1 ? k s z o ś ć zabezpieczonych 

zedmiotów znajduje się pod 
® *ką k ierow nictw  domów  
spoczynkowych, 

i sporządzeniu dokładnej 
z T^ntaryzacji zachowanych 
Zan *tów zostaną one przeka- 

" e muzeum w e W rocławiu.

w ania w  szeregi „Baudienstu“.
P ro k u ra to r  p rzy ta cza  poszczegól­

n e  us tępy z a r ty k u łu  H om ana  pt. 
„M o cn a  p rze s tro g a “ . A r t y k u ł  ten  
b y ł d e n u n c ja c ją  P o la kó w , do ­
s ta rcza ją cych  żyw nośc i do m ia ­
sta.

O m a w ia ją c  ro lę  * da lszych  o - 
ska rżonych , Zdzisław a Stanisza 
uważa prokurator za jednego z 
najniebezpieczniejszych szerzy- 
cieli propagandy n iem ieckiej, 
któ ry  dopiero wówczas przerw a! 
swą działalność, gdy stw ierdził, 
że szanse N iem ców są m inim alne. 
Z naczny  ustęp swego p rz e m ó w ie ­
n ia  o ska rżyc ie l pośw ięca  c h a ra k ­
te rys tyce  Józefa Stanisza (ojca), 
w ska ku ją c  na rozm ach  jego  d z ia ­
ła ln o śc i p is a rs k ie j, o czym  ś w ia d ­
czy w y k a z  h o n on a rió w . o b e jm u ­
ją cy  oko ło  800 p rac. Szczególnie 
ostro  p ię tn u je  oska rżyc ie l zb ro d ­
n iczą dz ia ła lność  Jelińskiego, On 
to bowiem  redagował dodatek, 
któ ry  nadaw ał „K u rie ro w i“ cha­
rak ter pisma katolickiego i w p ro ­
w adzał w błąd szerokie w arstw y  
ludności. Jeliński, Jucha vel Śnie 
żyński i Starosteeki ró w n ie ż  od-

8 ,

¿brednie z czasów okupacji

Kar a śmierci
dla sługusa hitlerowskiego

nych  ja k  na jsurow szego w y m ia ­
r u  k a ry .

W y ro k  zapadn ie  w e w to re k .

n ikó w  do leczenia am bu la to ry jne ­
go i sanatoryjnego.

Pewne zastrzeżenia budziła na 
zjeżdzie sprawa należytego rozpro­
wadzania funduszów, przeznaczo­
nych przez CZZG na cele społecz­
ne. Uspraw nieniem  pracy Zw iązku 
na, tym  odcinku zajm ie się w ydz ia ł 
socjalny, k tó ry  będzie kon tro low a ł 
rozprowadzenie funduszów na ak­
cje socjalne.

Na nowym  etapie swej dz ia ła lno­
ści Zw iązek kładzie w ie lk i nacisk 
na opiekę nad m łodzieżą i je j w y ­
chowaniem. Postanowiono tu  zwró 
cić szczególną uwagę na należyty 
rozw ój wychowanie fizycznego i 
sportowego m łodzieży górniczej.

Wreszcie celem usprawnienia pra 
cy w ew nętrzno-orgenizacyjne.i Zw ią  
zku nowy Zarząd u ch w a lił u tw orze 
nie odpowiedniego re fe ra tu , k tó re ­
go zadaniem będzie przeprowadze­
n ie  zm iany i usprawnienie systemu 
zbierania składek członkowskich.

Podział zadań
Na zebraniu dokonano następu­

jącego podzia łu pracy wśród człon­
ków  P rezyd ium  Zarządu Głównego 
CZZG.: Przewodniczący Ryszard 
Nieszporek odpowiada za dz ia ła l­
ność w ydz ia łów  personalnego i eko 
nomicznego, sekretarz generalny, 
poseł M arian  C zerw iński — za w y ­
dzia ł o rgan izacyjny i ku ltu ra ln o - 
ośw iatowy. w iceprzewodniczącemu 
K w ia tkow sk iem u  podłego w ydz ia ł 
współzawodnictwa pracy, w iceprze 
wodniczącemu T e tli podlegają rady 
zakładowe i mężowie zaufania, se­
kre ta rz  Rduch jest odpow iedzialny 
za w ydz ia ł wczasów, sekretarz Sla- 
w utowa — za w ydzia ły  socjalny i

kobiecy, ska rbn ik  Wosz - -  za go­
spodarkę finansową, jego zastępca 
W yszyjski — za w ydz ia ł adm in i­
s tracy jny , a członek P rezyd ium  Jó 
zef Sabas — za w ydz ia ł organiza­
cy jny.

Na czele w ydz ia łu  m łodzieżowe­
go i sportowego postawiono jedne­
go z czołowych p rzodow ników  p ra ­
cy, Bernarda Bugdoła z kop. 
„Ś ląsk“  w  Chropaczowie. W ydzia ł 
techniczny, ja k  już  podaliśmy, pod 
lega inż. S tefaniakow i, w ydz ia ł ku l 
tu ra lno -ośw ia tow y — ob. Specjało­
w i, a w ydz ia ł bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy — ob. W iędlochow i.

Należy się spodziewać, że nowy 
podział pracy przyczyn i się w yd a t­
nie do zwiększenia aktyw ności 
CZZG, reprezentującego w  ch w ili 
obecnej 274 tys. członków.

P lą ś c ią  z a b i ł  
pijanego

B ytom  ( jł) . — Sąd O kręg ó w ?  
w k ró tc e  ro z p a try w a ć  będzie sp ra  
w ę  u rz ę d n ik a  F ra n c iszka  K o b k a  
z D ą b ro w y  M ie js k ie j (Poznańska 
50). oskarżonego o n ie u m yś ln e  
spow odow an ie  śm ie rc i S ta n is ła ­
w a  R aka. W  w y n ik u  dochodzeń 
usta lono , że na u l. P oznańsk ie j 
doszło do sp rzeczk i z p i ja n y m  
S ta n is ła w e m  R a k ie m , w  k tó re j 
w z ię ło  u d z ia ł poza oska rżo n ym  
jeszcze k i lk u  ch ło p a ków . G d y  
sprzeczka sp rze ro d z iła  się w  b ó j­
kę, K o b e k  u d e rz y ł R aka  p ięśc ią  
w  tw a rz . U d e rzo n y  u p a d ł na  chód 
n ik  ta k  n ieszczęśliw ie , że dozna ł 
z ła m an ia  podstaw y' czaszki, w  n a ­
s tęps tw ie  czego n a s tą p iła  śm ierć . 
B ie g li le ka rze  o rz e k li, że R aka  
n ie  u ra to w a ła b y  n a w e t n a ty c h ­
m ia s to w a  in te rw e n c ja  le ka rska . 
O ska rżony  tw ie rd z i,  że p rz e c iw ­
n ik a  u d e rz y ł w  ob ro n ie  w ła sn e j.

170 milionów zl w ciągu 6 lat
Szkolnictwo rolnicze Ziemi Nysktej

N Y S A . P o w ia t n y s k i —  n ic .  | w yposażenie  po trzeba  k re d y tu  H  
zależnie od is tn ie n ia  pow ażnych  | m ilio n ó w  z ło tych . .
o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych  -  m a D ru g i ośrodek -  to  R adziU o- 
przede w szy s tk im  ch a ra k te r  ro i-  s w ice , przeznaczone na żeńsk ie  
n iczy, to też zaw odow e szko ln ie - j g im n a z ju m  gospodarstw a v u e j-  
tw o  ro ln icze  ma W ty m  powdecie 
szczególne znaczenie. Dotychczas
nnziom  .iego n ie  je s t jeszcze w y -  ----------- . . ,
s ta rcza jący , p la n  ro z w o ju  o św ia - j k tó ry c h  o d b u d o w a  kosztow ać hę 
ty  ro ln ic z e j p rz e w id u je  je d n a k  | dzie 11 m ilio n ó w  zł. T rzeć o s ro - 
p o w ażną rozbudow ę  fi ośrodkó  y. dek —  h o d o w la n y  —  m ieśc i się w  
C hodz i tu  p rzede w szy s tk im  o l i -  j U n ik o w ic a c h , gdzie ro z w in ą ć  s i1' 

ro ln icze  w  B iegon icach . m a g im n a z ju m  w ie js k ie

skiego. O środek ten  je s t dobrze  
zagospodarow any, b ra k  je s t je ­
d n a k  o d p ow ie dn ich  b u d y n k ó w .

ceum  ro ln icze  w  
M a ją te k  ten posiada dobre  zabu­
d o w an ia  i  leży  w  z d ro w e j o k o li­
cy, je s t je d n a k  m ocno zdew asto ­
w a n y  i  na odbudow ę oraz pełne

Akcja werbunkowa Urzędu Zatrudnienia
Należy zatroszczyć się n mieszkania dla przyjezdnych fachowców

KA TO W IC E , (bb) Sprawa za trudn ien ia  bezrobotnych i obsadzenia 
w olnych  m iejsc w  zakładach pracy, szczególnie w przemyśle węglo- 
urym, jest obecnie tematem w ie lu  kon ferencji w  Urzędzie Z a trudn ie ­
nia. Rejestracja bezrobotnych w  m iesiącach ostatnich (od m aja do 
września objęła 5.700 mężczyzn i  1000 kobiet. Łączna re jestrac ja  o- 
siągnęła cyfrę  46.000 osób. Stan bezrobocia w  stosunku do roku  194a 
zm niejszył się o 245%.

Hj.- 0 M (jł), W  Sądzie O kręgo- 
f®he r ° zpatryw ana  była sprawa  
*  E rharda Polaczka z N o-
Ż0)*> Bytom ia (ul, Niedurnego  
ryć , stat on rozpoznany w  am e- 
N'ip ';sk'e j strefie okupacyjnej 
by lec i jako  zbrodniarz w o jen - 
Vai Vy^any Polsce. P rokurator 
tyA yższeg° T rybu na łu  N arodo­
wa*., Przekazał według kom pe- 
Sąd"  , akta  w raz z oskarżonym  

Okręgowem u w  Bytom iu. 
1941 oskarżony, pełniący  
dozorcy w  obozie pracy  

ft1'an”JUsovve.i w  Geppersdorf - 
°bvw, , braI udział w  zabójstwie  
IV r a|tela polskiego Szajnhofa. 
Pnu'-1942 w  obozie Johannesdorf

M - anui
uczestniczył w  zam or- 
obyw atela polskiegowuyWUMSia PU19K1CKU

Zhaj . ■ Jeden ze św iadków ze- 
l U ^  oskarżony zastrzelił po- 
ąą " u a  terenie obozu jakiegoś  
^azu-i i a francuskiego, którego  
Pi°ki} °  nie zostało stwierdzone, 
rżę-, ator zrezygnował z rozsze-

>a
h  A * 511- 
"ałszę

zrezygnował z rnzsze- 
aktu oskarżenia w  tym

Polaczka’’tSsi ■ Przestępstwa 
Oię „? iego działalności na te re -
(izieii? 0zu Sackenheym pod K ę -  
*«zie " eni w  okresie 1943/44, 
CeSo p,e,7 ił on funkcję  dozoru ją- 
b pj i rażą obozową. Znalazłszy  
k ^ -e th ie g o  Szaja Goldcwajga  
•i Chleba, zam knął go w  ce- 
b at^ zo w e j, w ym ierzy ł mu 100 
*o .'.S ło dził przez 3 dni. In n e -  

Chaskla Schmidta, 
p j-7  . zam knął na cały tydzień  

a,areif nicy za posiadanie k ilku  
e0dzig n' emieckich, głodził go i 
a bas/151' 1’ oblewał zim ną wodą, 
•hiâ  EH?.n*e w ysłał do Ó św ięci- 

Za „ *ie w ięzień iginąl.
W iiaj ° szczególnr b odnie t ry -  

wymierzył Polaczkowi

dw ukrotną karę  śmierci i 15 la t 
w ięzienia. Łączny w yro k  brzm i: 
kara  śm ierci, u tra ta  p raw  na 
zawsze i przepadek m ienia.

Kursy
dla pacjentów -  rolników

Jelenia Góra. Do sa n a to r iu m  w  
C iep licach  p rz y b y ło  w  lis topadz ie  
b r. 170 m a ło ro ln y c h  i b e z ro lnych  
ch łopów , ch o rych  na reu m a tyzm . 
Pow.. Z a rząd  Z w ią z k u  Sam opo­
m ocy C h ło p sk ie j w  J e le n ie j G ó­
rze zo rg a n izo w a ł d la  n ich  ku rsy , 
z zakresu  ro ln ic tw a  i m echan icz­
ne j u p ra w y  ro l i,  na  k tó ry c h  będą 
w y ś w ie tla n e  spec ja lne  f i lm y  n a u ­
kow e.

P rz e w id z ia n e  są ró w n ie ż  w y ­
c ieczk i do w z o ro w y c h  gospo­
d a rs tw  i w s i p o w ia tu  je le n io g ó r­
skiego.

Do
przemysłu węglowego

Przyczyną dużego wzrostu re je ­
s tra c ji jest przeprowadzanie a kc ji 
w erbunkow ej do przem ysłu węglo­
wego i do jesiennych robót na ro li, 
oraz duży nap ływ  m łodocianych w' 
zw iązku z rozpoczęciem ®ię roku 
szkolnego w  szkołach zawodowych 
i poszukiwaniem  p ra k tyk i. Drogą 
w ym iany w ew nętrzne j zapośredni- 
czopo do pracy 685 osób, a drogą 
w ym iany ogólnopaństwowej — 18 
osób. Ponadto z innych terenów  
Polaki zapośredniczono dę pracy 
517.3 osoby.

W zw iązku z przeprowadzaną 
przez Urząd akcją  w erbunkow ą do 
przem ysłu węglowego i ro ln ic tw a , 
zorganizowano 29 transportów ', prze 
waśnie na Z iem ie Odzyskane. Roz­
poczęto także akcję  w erbunkow ą z 
terenów' województw ' rzeszowskiego 
i poznańskiego systemem bezpośre­
dn im  oraz z zastosowaniem syste­
m u pośredniego przez w ó jtó w  1 
sołtysów'. W w yn iku  te j a k c ji p rzy ­
szło z poza terenu miejscowego 45

transportów , k tó ry m i p rzybyło  do 
górn ic tw a 548 robo tn ików . W ięk­
szego nap ływ u zwerbowanych na­
leży się spodziewać obecnie po za­
kończeniu prac sezonowych w  ro l­
n ic tw ie .

W budownictwie
Przem ysł budow lany w  przeci­

w ieństw ie  do poprzednich m iesię­
cy wykazał wzrost zapotrzebowań 
na s iły  w ykw a lifiko w a n e  przy rów ­
noczesnym zm niejszeniu podaży 
tych  Sił. W celu zachęcenia robo t­
n ików  n iew ykw a lifikow anych  do 
podjęcia pracy w  budow nictw ie, ce­
low e jest zniesienie sezonowości 
ich pracy przez zapewnienie im  
ciągłego zarobku przez okres zim o­
wy. W  zw iązku z tym  będą prze­
sunięte na ten okres n iek tó re  p ra ­
ce, np. wykańczanie w nę trz  budyn­
ków.

Najw iększą bolączką przy p rzy ­
dz ie lan iu  pracy jest b rak  mieszkań 
i pomieszczeń w zakładach pracy. 
Większość w olnych m iejsc n ie  m o­
że być obsadzona przez bezrobot­
nych fachowców z P o lsk i C entra l-

ne j z powodu niem ożliwości 
bycia dla n ich mieszkań.

Młodociani
Bardzo ważna jest rów nież spra­

wa zatrudn ien ia  m łodocianych. 
M łodzież kończy .naukę w  14 roku  
życia a w olno za trudn ić  m łodych 
dopiero od 15 roku  życia. W ciągu 
te j p rze rw y chłopcy odzwyczajają 
sie. od pracy, zaczynają . zajmować 
się handlem i przeważnie większą 
część dnia spędzają na u licy . W 
zw iązku z tym  powstał p ro jek t 
przedłużenia nauki o rok, wzglę­
dnie um ożliw ien ia  .p raktyk i w  c ią­
gu tego roku  p rze rw y tak, aby 
m łodzież mogła bezpośrednio po u- 
kończenlu szkoły zająć się pracą.

hodo­
w lane. M a ją te k  ten liczy obecnie 
20 ha obszaru, m a być jednak po­
większony do 60 ha.

W  Paczkowie —  niezniszczone m  
i ładnym  miasteczku Z iem i N y ­
skiej rozw ijać się m ają  dwa  
rolnicze zakłady oświatowe: g i­
m nazjum  ogrodniczo - zielarskie  
oraz szkoła przetw órstw a owoco­
wego. G im nazjum  posiadać będzie 
ośrodki szkoleniowe w  Nysie i  R a -  
dzikowieach, gdzie rozpoczęto już  
produkcję nasion zbóż selekcyj­
nych. Potrzebne na odbudowę 
kredyty  przekraczają tu 12 m ilio ­
nów złotych. W reszcie w  M a rk o -  
wicach działać będzie szkoła ko ­
szykarsko -  w ik lin ia rska , a n ie ­
zbędne inw estycje w aha ją  się w  
granicach 8 m ilionów  złotych.

Ogółem w  ram ach planu sze­
ścioletniego przew idu je się na 
uruchom ienie i rozw ój szkolnic­
tw a  rolniczego w  powiecie n y ­
skim przeszło 70 m ilionów  zł.

C jt*0 Ś a /
Sport i Wczasy

Noiroczesne wsie społeczne
powstaną na Dolnym Śląsku

Niezwykła defilada strażaków
na iiroc*ystości w Rybniku

Rybnik, (hp) O cho tn icza  S traż  
Pożarna  w  R y b n ik u  obchodz iła  
u roczystość pośw ięcen ia  nowego 
au topogo tow ia , po łączoną z deko ­
ra c ją  od zn aka m i h o n o ro w y m i za­
s łużonych  s traża kó w , w y ró ż n io ­
n ych  za d łu g o le tn ią  służbę. O d­
znaczonych zosta ło  za 25-lec ie  
s łużby  6 s trażaków , za 20-lecie  —

Utracił wzrok
Przestroga dla producentów »bimbru«

W ałbrzych (em) M ieszkan ie c  gro 
m ad y  G lin n a ( na leżące j do g m i­
n y  W a lim  w  pow ie c ie  w a łb rz y ­
sk im , K o w a le w s k i, u rz ą d z ił sobie 
zam askow aną b im b ro w n ię . S p ra ­
w ą  tą  za in te re so w a li się o-rm ow- 
cy z P Z P L  n r  18 w  W a lim iu , z 
k tó ry c h  dw óch. T rzaska  i  S zn a j­
der, u d a lj się pod dom  K o w a le w ­
skiego, p o s tan a w ia ją c  z łapać go 
na go rącym  u czyn ku . W  m ię d z y ­
czasie część o rm o w có w  u d a ła  się 
do W a lim ia . by za w ia d o m ić  o po ­
w yższym  M (>

G dy z u k ry te g o  w  stodole  p a r-  
n ik a  zaczął unos ić  się dym , T rza  
ska j S zn a jd e r w e sz li do s todo ły , 
chcąc zaskoczyć K o w a le w sk ie g o . 
P rzes traszony  K o w a le w s k i p rz e ­
k rę c i ł  ja k iś  k u re k  p rz y  apa rac ie  
do pędzen ia  „b im b ru “  i n a s tą p ił 
w yb u ch . O rm o w e y  T rza ska  i  
S zn a jd e r o d n ie ś li poparzen ia  I I  i  
I I I  s topn ia , a K o w a le w s k i s tra c ił 
w z ro k .

W ypadek ten w y w o ła ł na o ko ­
lic zn e j lu d n o śc i w s trząsa jące  w rą  
żeniec

dz iew ięc iu , za 15-lecie  —  je d e ­
nastu  i za 10-lecie —  czterech.

Po u roczystośc iach  ko śc ie ln ych  
o d b y ła  się d e fila d a . P om ysłow o  
z ilu s tro w a n o  w  n ie j s tan  posia ­
d a n ia  i  sposób w y ja z d u  do gasze­
n ia  p oża ru  w  1945 r., k ie d y  s tra ­
żacy c ią g n ę li sw ó j s k ro m n y  sprzęt 
sam i, na ręczn ych  w ózkach , w  
1946 r., gdy ju ż  je c h a ł je d e n  k o n ­
n y  zaprzęg z ko n ie m -w e te ra n e m , 
w  1947 r., k ie d y  posiadano za­
przęg d w u k o n n y  i  jeden  sam o­
chód c ię ż a ro w y  i  w  1948 r. —  z 
p ra w ie  k o m p le tn y m  w yposaże­
n ie m  u k o ro n o w a n y m  końcow ą  
zdobyczą: now oczesnym , odpo­
w ia d a ją c y m  w s z e lk im  w ym o go m  
p rze c iw p o ża ro w ym  a u top o g o to - 
w iem .

S traż  pożarna  w  R y b n ik u  n a le ­
ży dziś do je d n e j z n a jle p ie j w y ­
posażonych i  w yszko lo n ych  w  
Polsce, m im o  że je s t ty lk o  ocho t­
niczą. Je j o s ta tn i p o s tu la t —  od­
p o w ie d n ia  rem iza  —  będzie spe ł­
n io n y  w  n a jk ró ts z y m  cza­
sie, gdyż Z a rząd  M ie js k i postano­
w i ł  w zn ieść ją  p rz y  u l. 3 M a ja , 
na te ren ie  M ;e jsk ich  Z ak ła d ó w
T echn icznych .

W rocław. Na te re n ie  D olnego 
Ś ląska prace pom ia row e , ja k ie  
p ro w a d z i się w  z w ią zku  z osad­
n ic tw e m , zosta ły  ju ż  w e d łu g  p la ­
n u  na ro k  b ieżący c a łko w ic ie  
w yko n a n e . Jednocześnie p ro w a ­
dzi s ię ' p race  re g u la c y jn o  -  p a r-  
ce lacy jne .

D o p ra c  re g u la c y jn y c h , na leży 
w y d z ie la n ie  dz ia łe k  w  te re n ie  d la  
o sa d n ików  w e d łu g  n o rm  u s ta lo ­
n ych  dekre tem . W ynoszą one prze 
c ię tn ie  od 5— 12 ha na gospodar­
s tw o  w  zależności od w a ru n k ó w  
g lebow ych . W  ro k u  b ieżącym  p ra ­
cam i re g u la c y jn y m i o b ję to  obszar 
576.000 ha. U d z ia ł w  n ic h  b ierze 
ogółem  350 m ie rn iczych , r e k ru tu ­
ją c y c h  się z m ie rn ic z y c h  rząd o ­
w ych , p ry w a tn y c h  (p rzys ięg łych ) 
o raz ze sp ó łd z ie ln i m ie rn iczych .

O becnie o p ra co w u je  się p la n y  
na ro k  p rzysz ły , k tó re  obe jm ą  
m n ie j w ię ce j ta k i sam obszar, ja k  
w  ro k u  b ieżącym . P rz y  pracach  
m ie rn ic z y c h  re g u lu je  Się je d n o ­
cześnie g ran ice  lasów  p a ń s tw o ­
w y c h  i m a ją tk ó w  pa ń s tw ow ych . 
P rzy  w y k o n a n iu  sam ych p la n ó w  
o p ra co w u je  się p ro g ra m y  zago­
spodarow an ia  te renow ego  i  p la n y  
zabudow y os ied li. W  planach na 
rok przyszły pro jektuje  się stw o­
rzenie nowoczesnej wsi społecz­
nej. W  ty m  ce lu  ty p u je  się g łó w ­
ne o ś ro d k i p o w ia to w e  i gm inne  
oraz w s ie  i  p rz y s ió łk i. W  każde j 
ta k ie j jednostce  pow stan ie  szkoła 
pow szechna, ro ln icza , dom  lu d o ­
w y , rem iza  s trażacka , bo isko spo r­
tow e i  inne  u rządzen ia , ja k ie  ka ż ­
da nowoczesna w ieś  p o w in n a  po ­
siadać.

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  w ro c ­
ła w sk ie g o  p o w s ta ją  obecnie spó ł­
d z ie ln ie  p ro d u k c y jn e . P race te są 
dop ie ro  zapoczątkow ane, ale na 
te re n ie  p o w ia tu  > D z ie rżon iów ,

je  ju z  k i lk a  sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h , k tó re  d z ia la ja  zespoło­
w o  na w y d z ie lo n y c h  obszarach.

Zmienione 
nazwy ulic

JE L E N IA  GÓRA. (js) M ie jska  
Rada Narodowa w  Jelenie j Górze, 
z okazji pobytu w  m ieście M ar­
szałka P o lsk i M ichała R o li Ż ym ie r­
skiego na uroczystościach o tw arc ia  
roku  szkolnego w  O fice rsk ie j Szko­
le P iechoty, uchw a liła  zm ienić na­
zw y u lic , Rym arska na Podchorą­
żych, O sóbki-M orawskiego na A r ­
m ii Czerwonej i 3-go M aja na 
A le ję  W ojska Polskiego. Uchwalę 
tę przesłano do W ojew ódzkie j Ra­
dy Narodowej do zatw ierdzenia. 
Onegdaj przeszło pismo z W RN z 
W rocław ia, zatw ierdzające uchwałę 
M RN w  Jelenie j Górze.

I Ś roda  Ś ląska i  Z ą b ko w ice  p ra cu -

W  W ałbrzychu
b r a k  lekarzy

W a ł b r z y c h .  D o tk liw y  b rak  
lekarzy  daje s;ę odczuwać w  szpi­
talu  Spółki B rack ie j w  W a łb rzy ­
chu, zwłaszcza na oddziale ch irur 
gicznym. gdzie na 200 łóżek p rzy ­
pada tylko  3 lekarzy, nie m ogą­
cych dać sobie rady z nadm iarem  
pracy.

U staw a przew idu je jednego asy 
stenta na 30 łóżek szpitalnych. 
Jednakże zaw iadom ienia, w ys ła ­
ne przez dyrekcję  szpitala do 
wszystkich fachowych czasopism  
lekarskich, n ie  odniosły dotych­
czas żadnego skutku.
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Przeciwnik tn nie wróg

Wspólna inipre/u

Bieg narciarski
bez nart

Dobre wyniki
polskich i czeskich zawodników

S p o rt p o ls k i w szed ł na now e  d ro g i, —  s ta ł się w łasnośc ią  św ia ta  
p ra cy , w łasnośc ią  mas lu d o w y c h . N ow a fo rm a  życ ia  spo rtow ego  
d a je  w ie lk ie  p ra w a  dzia łaczom  i  za w o d n iko m  sp o rto w y m , n a k ła d a  
n a  n ic h  je d n a k  rów nocześn ie  w ie lk ie  o b o w ią z k i i  o d p ow ie dz ia ln o ść .

A le  n ie  ty lk o  na  a k ty w is tó w  sp o rto w ych . N ow e o b o ic ią z k i będzie  
m ia ła  p rasa  spo rtow a , p io n y  spo rtow e , a p rzede w szy s tk im  także  
pub liczność . M u s i ona dostosow ać się do n o w y c h  w a ru n k ó w  ro z ­
w o ju  spo rtow ego  w  Polsce. M u s i u n ik n ą ć  w  p rzysz łośc i p e w nych  
b rz y d k ic h  n a w y k ó w , k tó re  d a w n ie j m o g ły  :chodz ić  p łazem , lecz 
w  p rzysz łośc i zapew ne to le ro w a n e  n ie  będą.

Chodzi im przede w szystkim  o 
dewastację boisk. Ile  to bezmyśl­
nego zniszczenia urządzeń n a ­
szych stadionów- i  boisk dokona­
no jeszcze nie tak  dawno temu. 
K lu b y  starały  i s tarają  się u trzy ­
mać swe boiska w  najlepszym  po­
rządku, n iestety — wszystkie te  
w ys iłk i poszły na m arne wskutek  
bezmyślnego postępowania p ew ­
n ej części publiczności. A  zw ła ­
szcza m łodzieży. Ile ż  to krzeseł i 
ław ek staje się łupem  n ierozum ­
n ej dziatw y, u rządzającej sobie w  
czasie treningu drużyny zabawę w  
gonitwę na trybunach. I le  płotów  
zostaje zniszczonych karygodnie  
przez chęć dostania się na boisko 
za darmo! Jak  w yg lądają  same po 
la  gry po w targnięciu  na nie ty ­
sięcy „entuzjastów “ danego k lu ­
bu! Stadiony i boiska sportowe są 
własnością powszechną. N ie  mogą 
być w ięcej łam ane sztachety, ła w ­
k i i krzesła, przecinane d ru ty  i 
siatki.

To  m usi sobie w bić w  głowę n a ­
sza młodzież, to je j  m usi wpoić  
dom, szkoła, k lub , no i —  prasa. 
Niszczenie urządzeń boiska, łam a­
nie płotów, ław ek  i  krzeseł, jest 
nie ty lko  karygodnym  w ybrykiem , 
jest szkodliwym  sabotażem i bę­
dzie się musiało spotkać z surową 
karą. Szkodników' sportu polskie­
go, sportu robotniczo-chłopskiego

Cieśzyn 
rżyskach 
urządzony 
wego K o l

lachodni (m). W Kosza- 
( B e s k i d y  za Olzą) 
!Ostał staraniem  m iejsco 
Stowarzyszenia M łodzie

ży Polskie oieg suchej zaprawy nar 
ciarskle, w  k tó ry m  uczestniczyli 
ta k  zawodnicy polscy ja k  i czecho­
słowaccy.

W y n ik i techniczne przedstaw iają 
się następująco:

Bieg na 18 km  1. C ig le r O tokar, 
K ra l. H u t „S okó ł“  — czas 1 godzina 
2. PetrawalSky A lo is  K ra l. H u t „So 
kó ł“  — czas 1,03,00 m in., 3. Bocek 
W ładysław  SMP, „G ro n “ , B ys trzy ­
ce 1.30.00 m in .

Bieg na 8 km  ( jun io rzy): 1. Hecz- 
ko Stanisław, SMP Bystrzyca —  
czas 1.08,00 m in., 2. F izek Paweł 
SMP Bystrzyca — czas 1,09.00 m in .

Bieg na 1 km  dla pań: 1. U lichów  
na, SMP Koszarzyska — czas 0.07,50 
m in., 2. Szmekówna, SMP Koszarzy 
ska — czas 0.08,20 m in .

W  p ięc iobo ju  górskim , ja k i roze­
grany został w  czasie trw an ia  biegu 
do suchej zaprawy, w  ciągnieniu l i -  
ay  zw yciężyła  drużyna SMP z K o - 
szarzysk, w  biegu na 100 m  — SMP 
W ędrynia, w  rzucie ku lą  — SMP 
W ędrynia, w  skoku w da l — SMP 
W ędrynia oraz w  prze jśc iu  przez ła 
tę  — SMP Bystrzyca.

Puchar przechodni w  p ięciobo ju  
górsk im  zdobyła na rok  1948 grupa 
SMP W ędryn i, m ając 70 punk tów  
zdobytych przez SMP. Koszarzyska 
— 45 punktów .

Internacjonał Bouzek
trenuje w Ostrawie

. . . . . . .  „Piasta“
CIESZYN. — Na sztucznym torze 

w O straw ie  odbyw ają  się dwa razy 
tygodniowo tren in g i zespołu hoke­
jowego T.S. „P ia s t“  z Cieszyna. Tre 
nerem drużyny po lskie j jest znany 
hokeista czeski Bouzek, członek re ­
prezentacyjnego zespołu CSR.

nie będzie się na naszych boiskach 
tolerowało.

W iele  się dziś narzeka na wyso­
kie ceny b iletów  wstępu na boi­
ska. Choć przyznać trzeba, że o- 
statnio narzekan ia te nieco p rzy ­
cichły, bo niejeden k lub  już się 
zre flek to w ał i obniżył częściowo 
ceny biletów, a częściowo w p ro ­
w adził tańsze ceny dla młodzieży  
i św ia ta -pracy . O bniżka cen bę­
dzie mogła być w  przyszłości tym  
znaczniejsza, jeżeii dany k lub  bę­
dzie mógł liczyć na pewno, że po 
odbytym  meczu nie w yda dziesią­
tek, a n aw et setek tysięcy na re ­
mont boiska.

G orzej natom iast przedstawia  
się sprawa u tzw . m ałych klubów . 
Frekw encja  jest tam  na ogół 
mniejszą, ceny biletów nadzw y­
czaj niskie. Pom im o tego w ię k ­
szość w idzów  uw aża za stosowne 
uchylać się od w ykup yw an ia  na ­
w et najtańszego biletu, bo w ie, że 
zawody „i tak  się odbyć muszą". 
Ile ż  to k lubów  z powodu tak  bez­
myślnego nastawienia swych „za 
gorzałych fanatyków “ cierpi na 
chroniczny b rak  środków finanso  
wycb! Tacy „fanatycy“ k lubow i to 
w łaściw ie najw ięks i jego szkodni­
cy. Droga na boisko sportowe po­
w inna prowadzić przez kasy! W te  
dy każdy k lub  robotniczo-chłopski 
będzie m ia ł zapewnione tak ie  śród 
ki, które mu pozwolą na systema­
tyczny rozw ój sportu w  danej gmi 
nie..

N a  koniec jeszcze jedno: w y ­

zbyw ajm y się takiego narowu  
ja k  rzucanie w yzw isk, w ygrażanie  
się i kłócenie na w idow ni. P am ię­
ta jm y  o praw dziw ej ku ltu rze  spor 
towej, o zbliżeniu w zajem nym  
przez sport i zaniechajm y u żyw a­
nia w ulgarnych w yrazów  i w ą tp li 
w ej wartości epitetów. To  wszy­
stko jest przeciwne duchowi praw  
dziwego sportu masowego. W  prze 
c iw niku  musimy w idzieć zespół 
lub jednostkę, która dąży do tego 
samego co m y celu i zasługuje na 
ta k i sam szacunek co nasz zespół 
wzgl. jednostwa.

P R Z E C IW N IK  T O  N IE  W R Ó G .
W ik to r M ich a lik

E m il Zatopek, m istrz o lim p ijs k i, ożenił się z czeską m is trzyn ią  u: ' j  
oszczepem Ingrouą. Nu zd jęc iu  w idz im y parę w czasie ślubu W koSC 
praskim .

Nokaut nie jest ostatecznym celem

Czy boks jest sportem niebezpiecznym ?
W ielka ro la  sędziów ringow ych

fbjtinim te ¡kar* z: gm s | » o r l o w z e f ©

Tysiące imprez w całym kraju

Sportowcy
w XXXK rocznicę rewolucji

M O SKW A. X X X I  rocznicę Rewo­
lu c ji  L istopadow ej uczc ili sportowcy 
radzieccy im prezam i sportow ym i, 
k tó re  odby ły  się na teren ie  całego 
Zw iązku  Radzieckiego. Np.: W T y - 
f lis ie  odbył się m otocyk low y w y ­
ścig terenow y na 20 km ; W K ijo ­
w ie  rozegrano zawody s ia tków k i z 
udziałęm reprezentantów  Baku, 
Św ierd łow ska i  K ijo w a ; w  Rydze 
odbyły  się zawody strzeleckie, na 
k tó rych  padło k ilk a  rekordów  Re­
p u b lik i Ło tew skie j.

W  Rydze m ia ły  rów nież miejsce 
zawody pięściarskie o m istrzostw o 
„T ru do w ych  Rezerw“ . S tartow ało  w 
n ich 340 uczestników , k tó rzy  stoczy­
l i  ponad 400 w a lk.

W  Serow ie odbył się tu rn ie j s ia t­
ków k i z udzia łem  najlepszych d ru ­
żyn U ra lu . T ak i sam tu rn ie j roze­
grany został rów nież w  M oskwie. 

.N iespodzianką tego tu rn ie ju  była 
porażka w  fina le , znanej w  Polsce ze 
swych występów — drużyny mę­
skie j m oskiewskiego „D ynam o“  z 
zespołem „L o k o m o tiv “ . „D ynam o“

jest czte rokro tnym  m istrzem  ZSRR 
w siatkówce. W konku renc ji kobie­
cej tu rn ie ju  tym  zwyciężyła d ruży­
na „S partaka “ .

Podczas regat na Donie pod Ko­
stowem jach t „B iegnący“  prowadzó 
ny przez Gamowa przebył 50 m il w 
8.02 godz. W Rostowie odbył się rów  
nież konkurs na najlepszego w io ­
ślarza z udziałem  80 zawodników.

Czelabińsk zorganizował m otocy­
k low y ra id  terenowy. U czestn iczyli 
w  n im  zawodnicy ze Św ierd łow ska, 
Czelabińska i U fy.

Nieosiągalne minima
dla naszych lekkoatletów

T MjfSk & e f i t « /  zawuadlmicig
mają prawo do 4 kółek olimpijskich

W arszawa. —  K o m is ja  S po rtow a  P o lsk iego  Z w ią z k u  L e k k o a tle ­
tycznego u s ta liła  pod z ia ł n a  k la s y  i  o k re ś li ła  m in im a  d la  poszcze­
g ó ln ych  k las . D la n ies to w arzy szonych za w o d n ikó w  będą is tn ia ły  
dw ie klasy: w yższa i  niższa. D o k la s y  n iższe j k w a l i f ik u je  os iągn ię ­
c ia  w y n ik ó w  p o trze b n ych  do u zyska n ia  p a ń s tw o w e j o zn a k i s p o rto ­
w e j. O b ie  k la sy , z a ró w n o  w  k o n k u re n c ji kob iece j i  m ęsk ie j, dz ie lą  
się n a  t rz y  g ru p y  w  zależności od w ieku.

D la  zaw odników  zrzeszonych us ta lono  cztery klasy: B —  upo w a ż­
n ia ją cą  do noszenia jednego  k ó łk a  o lim p ijs k ie g o , A  —  do dw óch 
k ó łe k , A i  —  do trzech  k ó łp k  o raz klasę o lim pijską upoważnioną
do noszenia czterech kółek o lim - ! « - —  _ 
pilskich.

C ie ka w ie  p rz e d s ta w ia ją  się w y ­
n ik i,  uzyskan ie  jednego  z k tó ry c h  
za lic z y  za w o d n ika  do k la s y  o lim ­
p ijs k ie j,  a m ia n o w ic ie :

100 m. —  10,6 sek; 200 ni. — 21,7 
sek.; 400 m. —  48,8 sek. 800 m. —
l .  53 m in.; 5.000 m. ~r 14.45 min.;
10.000 m. —  31.20 m m .; 110 m. p. 
sek.; 3.000 z przeszkodam i —  9.00 
m in.; 50 km . chód —  4.50 godz.; 
m araton —  2.40 godz.; skok w  dal
—  7,50 m.; skok w zw yż —  1,95 m.; 
skok o tyczce —  4,15 m.; dyskiem
— 48,0 m.; rzu t oszczepem —  65 m.

W  konkurencji kobiecej: 100 m
—  12,2 sek.; 200 m. —  25,6 sek.; 
skok w dal —  5,60 m.; skok w zw yż
—  1,55 m.; rzu t dyskiem —  42 m.; 
rzu t oszczepem —  42 m.; pchnięcie 
ku lą  —  13 m.

W a rto  na d m ie n ić , że dotychczas 
z k a d ry  re p re ze n ta cy jn e j w y n ik i  
ró w n e  ty m  u z y s k a li je d y n ie  d w a j 
zaw o n id cy : Ł o m o w s k i w  k u l i  
(15,95 m .) i  K iszka  w  b iegu  na 100
m. (10,6 sek.).

Dwie porażki Milieu

Szwecja -Jugosławia 3 :2
u leni sie

Sztokholm.. M iędzynarodowy mecz 
anisowy Szwecja — .Jugosławia, ro - 

tegrany w  Sztokholm ie, zakończył 
się zw ycięstw em  Szwecji w  stosun­
ku 3:2.

W ostatnim  dn iu  spotkania roze­
grano dw ie  g ry  pojedyncze. W 
pierwszej z n ich Jugosłow ianin  
Pallada pokonał Szweda Cavallo  
6:0, 6:3, w -drugiej zaś Johansson 
(Szwecja) odniósł zwycięstw o nad 
Jugosłow ianinem  M iticem  w  stosun 
ku 6:3, 6:4.'
W p ią te k  odbyła się gra podwójna, 

w  k tó re j para szwedzka: Berge lin  
i Johansson pokonała MiiAca i Palla  
• r  (Jugosław ia) 6:4, 7:5.

Ponad 250 tysięcy osób
objęła akcja popularyzacji pływania

W o jemódhttwo pomorskie no czeie
W arszawa, G łó w n y  U rzą d  K u l t u r y  F izyczn e j o trz y m a ł sp ra w o ­

zdan ia  z a k c ji m asow e j n a u k i p ły w a n ia  od W o je w ó d zk ich  K o ­
m ite tó w  S połecznych, k tó re  z a jm o w a ły  się p rzep row adzen iem  
te j a k c ji na te re n ie  całego k ra ju .

J a k  w iadom o , m asow a n a u ka  p ły w a n ia  b y ła  zo rgan izow ana  
przez G U K F  i t rw a ła  od 1 cze rw ca  do 15 w rze śn ia  b r. W okresie  
ty m  o d b y ło  się 3351 kursów n au k i p ływ an ia i 3247 prób spraw ­
ności p ływ ackie j, p rz e p ro w a d z o n y c h  w  14 m ias tach  w o je w ó d z ­
k ic h  i 190 p ow ia tach .

A k c ja  da ła  doskona łe  w y n ik i:  
w  ku rsa ch  n a u k i p ły w a n ia  ucze­
stniczyło 101.215 mężczyzn i ko­
biet, podczas gdy w  p rób a ch  star 
towało 173.737 uczestników.
A k c ja  o b ję ła  w ię c  w  sum ie  p o - 
nad ć w ie rć  m ilio n a  osób.

N a leży  p o d k re ś lić , że w ię k ­
szość u cze s tn ikó w  s ta n o w iła  m ło  
dzież. M asow a a kc ja  n a u k i p ły ­
w a n ia  o b ję ła  bow iem  ok. 25.000 
m łodz ieży  w  w ie k u  od 8— 11 la t  
oraz ok. 200.000 w  w ie k u  12— 21 
la t.

W  k la s y f ik a c ji w o je w ó d z tw  
pod względem ilości startujących  
w stosunku do liczby m ieszkań­
ców na czoło wysunęło się w o je ­
w ództwo pomorskie —  2,45 proc.

W ¡programie w ychow ania fizycznego boks ze względu na swą 
wszechstronność w in ien  znaleźć się na p ierw szym  m iejscu. Jednak tu , 
ja k  zresztą i w  innych gałęziach sportu, wszelka przesada, fa łszywa 
am bicja i lekkom yślność pociągnąć mogą -za sobą fa ta lne  s k u tk i i zn i­
weczyć ostateczny jego cel, ja k im  jest osiągnięcie tężyzny ciała i d u ­
cha. Należy tu  wspomnieć o pewnych niedociągnięciach ze s trony sę­
dziów ringow ych i sekundantów, k tó re  powodują, że sport bokserski 
sta je się b ru ta lny , czego za wszelką cenę należy unikać.

Każdem u znawcy sportu  bokserskiego jes t wiadome, że m iędzy 
stanem boksera zdolnego do w a lk i, a momentem w ye lim inow an ia  go

przez nokaut is tn ie je  stad ium  ¡przej 
ściowe, zwane w  żargonie bokser“ 
sk im  „g roggy“ . Przez -niepewność 
sw ych ruchów  ¡pięściarz w  ty m  sta­
nie narażony jest w  znacznie w ię k ­
szym n iż no rm a ln ie  s topn iu  na n ie ­
bezpieczne ciosy i przegrywa zazwy 
czaj spotkanie. W walce dwóch am ­
b itnych  zaw odników  często zaobsęr 
wować ¡można, że po zw alen iu  na 
deski ficno-ck-d-own)- bokser -podnosi 
się przed wypow iedzeniem  przez 
sędziego ringowego feralnego słowa 
„10“ , un ika jąc  p rzyn a jm n ie j -Chwi­
low o porażki.

Po technicznym  nokaucie bokser 
powraca zazwyczaj bardzo szybko 
do norm alnego stanu. Zdarzają się 
jednak w ypadk i opóźnienia tego po 
w ro tu , p rzy czym znokautowany 
pięściarz c ie rp i przez -pewien okres 
czasu na bóle głowy, zakłócenia 
zm ysłu rów nowagi, względnie na­
w et występować mogą u niego z ja ­
w iska częściowego para liżu. O bła­
wom  ta k im  towarzyszy często spa­
dek zdolności fizycznych i  psych i cz 
nych. W am erykańskich kołach spor 
tow ych  stan ten określany jes t jako  
„punch  drun-k“ , co w  w o lnym  t łu ­
maczeniu oznacza d ługo trw a łe  o- 
szołomienie.

Zdarza się również, na szczęście 
bardzo rzadko, że techniczny nok­
aut pociąga za sobą śm ierć zawod- 
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Hokeiści CSR
jad ą  do Szw ajcarii

inż 26 bm. pierwszy mec?
Praga. Reprezentacja hokejowa 

Czechosłowacji rozegra dwa spot­
kania w  S zw ajcarii, dokąd Czesi 
udadzą się pod koniec tego m iesią­
ca. Pierwszy sw ój mecz rozegrają  
Czesi 26 bm. w  Zurychu, d ru g i na­
tom iast będzie m ia ł m iejsce w  dwa 
dni ¡później w Bazylei.

oponą. Gdy is tn ie je  obawa, te 
lew  m ógł mieć miejsce, w-»-- p ju

stwa przeciw nika. I  tu  zachodzi 
śnie w ie lk ie  p r

58,2 sekund k a d a s a  na IOO m dow.

W ęgrzy pokonali Sziredóiu
w meczu §»ł®$wockim

Budapeszt. Mecz p ływ ack i, ja k i 
rozegra ły ostatnio Sz-wecja i W ęgry 
w  Budapeszcie, zakończył się zde­
cydowanych zwycięstwem  Wę­
grów.

W ramach tych zawodów osią­
gnięto szereg dobrych w yn ików . 
100 m tr. sty lem  dow olnym  w yg ra ł 
W ęgier Kadas w dobrym  czasie 
58,2 se-k., przed Szwedem OUsomem, 
k tó ry  m ia ł rów nież oz,a® poniżej m i 
n u ty  59,4 sek. 200 m tr. sty lem  do ­
w o lnym  w yg ra li dw a j Węgrzy, je ­
den w  czasie 2,1,5 m in, a d ru g i w  
czasie- 2.2,5 m in. Sztafeta 4 X  200 
m tr. zakończyła się także zw ycię ­
stwem  W ęgrów w  czasie 9.08.6 m in. 
przed Szwedami 8,9,24 m in.

Spotkanie -piłk i wodnej zakończy­
ło się niespodziewanie klęską d ru -

Z Recłnaieni i Pappem
wystąpi? Wągrzy w Warszawie i Katowicach

W  a r s z a w  a. W ęgierski Z w ią ­
zek Bokserski nadesłał do P ZB  
skład drużyny bokserskiej, jaka  
walczyć będzie w  Polsce w  ra ­
mach „Tygodnia P o lsko-W ęgier­
skiego“.

L ista  obejm uje 10 nazwisk: Be- 
dnai, Sarka, H o rvath , Farkas, F e ­
ber, Budai, M arlo n , Papp, Kapo- 
esi, Bene I I I .

W ęgrzy w ystąpią w  Polsce dwa  
razy. P ierw szym  ich przec iw n i­
k iem  będzie reprezentacja W a r­
szawy, k tó re j skład podaliśm y w

sobotnim num erze naszego pisma. 
D ru g i natom iast mecz rozegrają  
goście w  Katow icach 28 bm. z re ­
prezentacją Śląska.

K a p ita n  P Z B  D erda ustalił na 
mecz w  Katow icach następujący 
skład  reprezentacji Śląska: Koto- 
dyjsk i (Lub lin ), Brzóska, K ruża, 
w aga półśrednia vacat, Sznajder 
(N ow ara), Szym ura i B iałkow ski.

Pod znakiem  zapytania w ydaje  
się udział w  tym  meczu Sznajdra, 
k tó ry  leczy jeszcze złam ane na me 
ezu S iem ianow iczanką śródręeze.

żyny w ęgiersk ie j, któr-a wystąp iła  
z czterem i graczami rezerw ow ym i, 
w  stosunku 2:4.

W zawodach kobiecych znana 
W ęgierka Szegelyi osiągnęła na 400* 
m etrów  czas 5,4,2 m in . a n-a dystan­
sie 100 m tr. style-m grzbietow ym  
W ęgierka Nowak uzyskała dobry 
czas 1,18,2 min.

Ha mistrzostwach świata
w piłce rowerowej

Pierwsze 6 meczy
i zwycięstwa faworytów

Praga. W sobotę 13 bm. po po łu ­
dniu rozpoczęły się w  sa li „L u c e r­
na“  w  Pradze pod ¡protektoratem 
czechosłowackich m in is tró w : spraw  
zagranicznych — dr. Clementisa, 
szkoln ictw a — d r. Nejedlego, in fo r 
m ac ji —r v. Kc:pecky’ego — zawody 
w  p iłce  row erow e j o m istrzostw o 
świata.

Dotychczasowe w y n ik i spotkań: 
Szwajcaria — Beig ia 11:5 (5:0), Cze 
chosłowacja — A ustria  3:2 (2:1),
F rancja  — Belgia 6:2 (4:2), Szwaj* 
caria  — A u s tr ia  5:0 (2:0), Czecho­
słowacja — Francja  3:2 (4:0) Belgia 
— A u s tria  5:3 (3:0).

Jako obserwatorzy -przyjechali na 
m istrzostw a świata .delegaci Zw iąz­
ku  Radzieckiego: K u rp ianow , Ip-po- 
l ito w  i Ta-raczkow.

nika. W większości w ypadk°w ^  
wodem zgonu jest w y lew  k r ^  
więdziy mózgiem a otaczaj?'1-’

jest natychm iastowa opereG3, u 
gotrw ała  nieprzytom ność po *  
cie spowodowana być może r °  ^ jej  
pęknięciem  czaszki, co da sić s ^
dzić przez badanie rentgenolog
ne.

Wed-lug o-pinii znanego h0-' 6g jee- 
skiego lekarza sporto-wego, d r  ̂
sw ijka , d w ie  Okoliczności mog? 
powodem ¡poważniejszych ¡korni 0„ 
eji. Po pierwsze je ś li bokser -P° ̂  
trzym an iu  silnego ciosu zwa a egjcj 
ja k  kłoda, uderzając ciężko o ^  
a po drugie gdy -kontynuuje ^
po kno-dkdownie. W tyina 
w ypadku  spada na niego Pra 
w y  grad ciosów ¡pewnego ®

. I  tu  zachód« 0
aw-dopodotoien-

w y lew u  krwawego. ritu
Ten m om ent dla dobra 

bokserskiego w in ien  być *->eZV̂ 0 ¿o 
dnie w ye lim inow any. Należy 
obowiązku sędziego . ringowego . 
kundantów , k tó rzy  nie powin®1 ^  
pomnieć o tym , że nokaut We ^ ^  
ostatecznym celem boksu ja-k° 
tu. (W K|

Tej»« nie przewid**®**®

Włosi odwołali
d ru /.y iiF

W arszaw a. W ło s k i 
B o kse rsk i o d w o ła ł sw o ją  ' 
nę L az io  z pow odu  słaby 
r iik ó w , ja k ie  os iągnę li P 
tou rn e e  po Polsce. ^

W obec o d w o ła n ia  l>c>' i ^ utl{U 
w ło s k ic h , n ie  do jdą  do * i  
mecze, ja k ie  m ia ły  o d b y t • j 
ich  udz ia łem  w  Szczeci
G dańsku. ,,.. Jjtflr

W  k ło p o t liw e j sy tu a c ji 
la z ł się G dańsk, k tó ry  n *  ^ygt 
d z ie ln y  mecz rozsprz^da* . „ ‘ .[¿o- 
k ie  b ile ty . G dańsk i O ZB a 
w a ł w  p ią te k  warsą&wsK 
z prośbą  o p rzys łan ie  o?
ska zespołu w a rsza w sk i =, %e 
n iedzie lę . W O Z B  odm 0”  y,)’ 
w zg lędu  na a k tu a ln e  Ql{ręgl1 
m is trz o s tw  d ru żyn o w ych

ł is t o p A»
PONIEDZIAŁEK 15

5 sygnf;' 1.15
"Í¿u25j*$i

5.03 S y g n a ł s ta c ji. 5;? 5 .t tą óśc i- 
s u p o b u d k a .  5.10 W iadom  ^  
M u z y k a . 5.20 K o n c e r t . eK. 
6.10 D z ie n n ik . 6.2'5 W  ? 7.25 k g -  
D z ie n n ik . 7.15 D . c. ^ u z y  • c . 
c ja  ję z . ro s y js k ie g o . 7-1« c . jn u9 i i  
z y k i.  8.00 P o ra d n ik . ° .iu  o ^ 9, o 30 
k i.  8.55 S zko lna  gaze tka  p C K -Z ro -  
In fo rm a c je . 9.20 S krzynka  p i-og f sta 
W szechnica  ra d io w a . y- g y g n at„.w ! 
9.55 — 11.37 P rz e rw a . 1ł »‘ 1 1 .5 2 .° ^ -11.37 P rz e rw a .
c.ii. 11,40 A u d y c ja  szko lna . gU i  ¿c%. 
la m u z y k i. 11.57 S yg n a ł CW 'ad°!avC '3 
n a ł. 12.04 M u z y k a . W-09, , T 5 A 'ldi  -  
12.25 K o n c e r t s o lis tó w .. 
d la  w s i. 13.00 Komunika J j  zyc  ¡o
........ -  ¡rw a. 14.30 K o ń c e 1 . 1

rmanip 15.15 ^  A  45

la m u z y k i.

14.30
15.00 In fo r  m a c j  e . 15*10 , A  “  15 M  teo

y  K -

s k ie j z okaz.,ii T yg o d n ia  16- ^  ^ y  
DO D z ie n n ^ a lc & W

1UVJV. --- . I ¿cQ
„F la m in g “  — p o g a d a n k a  
m ó w ie n ie  w ic e m in . o ś y s . ■ ^

15.53 M u z y k a . 16.00 
o jca  na b u d o w ie “ . 
z c ie m n o tą “ . 17.00 K onc ^  
w y . 17.50 „ z  w iz y tą  na .  l5  o - 
k le j . 18.00 A r ie  i p łeenŁ  $
R ob e rta  S ch u m a n n a . w o jna  , l4",
p o w ie śc i. 18.47 .D ruga 
wa w  l ite ra tu rz e  ra S lCa rao n l6^ s  
K o n c e r t .  19.40 W szech1 j a P ^¡.3 
20.00 D z ie n n ik . 21.0« AU«J 
go W y d a w n ic tw a  M Vz5ó.; 30 f í o  
M u z y k a . 22.00 Koncert, -r 
z W a rsza w y. 23.00 D z ie ń "  30 f fy  
zyka . 23.20 P ro g ra m  - 
k o n ie c  a u d y c ji .

P renum erata miesięczna z odbiorem na miejscu w K atow icach 12« złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 17« złotych — P K O  K atow ice 111-495« 
_________  __________D zia ł Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M a ja  12, tel. wewn. 03. — P K O  K atow ice 111-483«

R edagu je  K o le g iu m  R e d a k c y jn e  R e d a kc ja : K a to w ic e , u l.  M ły ń s k a  9 te l. c e n tra li  S pó łdz . W yd . Ośw. „C z y te ln ik “  309-78, w e w n ę trz n y : s e k re ta r ia t 001, k ro n ik a  90« te le fo n  n ocn y  005 w y d  W ieczór - 006 d z ia ł sp o r*» ]*?  
««7 n a cze ln y  re d a k to r  311-34. — R ękop isów  n a d e s ła n ych  n ie  zw raca  się. -  P rz y jm o w a n ie  s tro n  m ięd zy  godz. U —12 c o d z ie n n ie . — A d m in is tra c ja  W ydaw nictw - K a to w ic e  u l '  M ły ń s k a  9 te ł w e w n ę tr z n y  k ie rów ’1* -  
009. d z ia ł p re n u m e ra ty  tOs.Za d z ia ł ogłoszeń re d a k c ja  n ie  b ie rze  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. -  W y d a w ca : . .C Z Y T E L N IK " . K a to w ic e , u l.  3 M a ja  12. D ru k a rn ia  Nr 9 Sp C z y te ln ik “  K a to w ic e  u l 3 M a ja  12 te l w ew n

^


